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Sprawa Skandynawii
Polska jest państwem pokojowym i  od chwili swego 

Wyzwolenia prowadzi politykę konsekwentnie pokojową, 
zgodną z zasadami Karty Narodów Zjednoczonych. Jesteś-' 
my przeciwnikami polityki agresywnej, zmierzającej do 
Podkopania tak niedawno dopiero przywróconego w Euro
pie pokoju, a zwłaszcza do podziału świata na bloki. Dla
tego od początku przeciwstawialiśmy się zamierzeniom kół 
’imperialistycznych, które od dłuższego cza: u. zakłócają 
Pokojowe współżycie narodów próbami montowania naj - 
różniejszych „un ii zachodnich“  i  „paktów atlantyckich“ . 
Próby te są bowiem obliczone na wbicie klina między na
rody świata i  wprzęgnięcie niektórych z nich, wbrew wła - 
snemu interesowi i bezpieczeństwu, do rydwanu agresyw
nych sił imperializmu.

Z tego właśnie punktu widzenia przedstawiciele dyploma
tyczni Polski w Szwecji, Danii, Norwegii i  Finlandii, na 
Wspólnej naradzie, której przewodniczył minister Zygmunt 
■Modzelewski, dyskutowali próby rozciągnięcia tzw. paktu 
ntlantyekiego na kraje skandynawskie. Próby te oznaczają,

machinacje kół imperialistycznych sięgają w sąsiedz
two Polski, co z natury rzeczy nie może nam być obojętne.

Jesteśmy żywotnie zainteresowani w tym, aby pokojowa 
Współpraca między Polską a je j najbliższymi sąsiadami nie 
Została zakłócona przez in tryg i imperialistyczne. Zwłasz
cza, że przykład krajów zachodnio - europejskich dowodzi, 
i t  udział w tego rodzaju paktach nie ogranicza się do pla - 
tonicznych zobowiązań na przyszłość. Wiemy, że nieopodal 
Paryża funkcjonuje już teraz sztab wojskowy obcego mo
carstwa, a terytorium Francji i je j posiadłości zamorskich 
Przekształcane jest już obecnie w bazy agresji militarnej. 
Jak z tego widać, udział krajów europejskich w agresyw
nych paktach w rodzaju montowanego obecnie paktu atlan
tyckiego oznacza naruszenie suwerenności tych krajów 
i udostępnienie ich obszarów bazom wojskowym innych 
mocarstw. Tego rodzaju polityka jest absolutnie sprzeczna 
z zasadami pokojowego współżycia narodów, nie da się 
W żaden sposób pogodzić z Kartą Narodów Zjednoczo
nych.

Zdajemy sobie dobrze sprawę, że koła imperialistyczne 
tkają przede wszystkim na celu zastraszenie i  sterroryzo
wanie małych państw, zmuszenie ich do posłuszeństwa 
1 Uległości. Wiemy, że kół tych nie stać na żadną awanturę, 
^tćra by mogła istotnie podważyć pokój. Na straży tego 
Pokoju stoją bowiem zbyt potężne siły ze Związkiem Radzie
ckim i państwami demokracji ludowej na czele. Uważamy 
jednak, że wytwarzana przez imperialistów atmosfera na
pięcia międzynarodowego utrudnia w niesłychany sposób 
Współżycie i współpracę państw Europy, podkopuje wy
mianę handlową i normalne między nimi stosunki go
spodarcze.

W tych warunkach wszystkie kraje, miłujące swą wol
ność i niezawisłość narodową, dbałe o swą przyszłość i do
brobyt swych obywateli, o utrwalenie pokoju i oczyszczenie 
ntmosfery międzynarodowej — powinny przeciwstawić się 
zdecydowanie szantażom imperialistycznym, by raz na zaw- 
8ze położyć im kres

Jeżeli rządy tych krajów, kierujące się ich oczywistym 
interesem, zdobędą się na stanowczą postawę wobec wszel
kich propozycji przystąpienia do agresywnych paktów i so
juszów — będą miały ogromną zasługę dla sprawy utrwa
lenia pokoju międzynarodowego. Polska opinia publiczna 
Medzi z sympatią wszelkie próby obrony niezależności na
rodowej i oporu przeciwko zamachom imperialistycznym,

Polsku występnie przeciwko machinacjom 
imperialistycznym w Skandynawii

Narada dyplomatów polskidi 
u mlnisfra Modzelewskiego

W ostatnich dniach odbyły się pod przewodnictwem 
Ministra Spraw Zagranicznych w Warszawie narady, 
w których uczestniczyli: poseł RP w Sztokholmie —  
min. Czesław Bobrowski, poseł RP w Kopenhadze —  
min. Stanisław Kelles-Kraus, poseł RP w Oslo — min. 
Józef Giebułtowie/ oraz poseł RP w Helsinkach —  
min. Jan Wasilewski.

Przedmiotem narad były poczynania kół imperiali
stycznych, zmierzających do wciągnięcia państw 
skandynawskich w orbitę montowanego obecnie, agre
sywnego paktu północno-atlantyckiego.

Polska zainteresowana 
jest w sposób jak najistot
niejszy, aby basen morza 
Bałtyckiego i jego sąsia - 

dów nie stał się terenem im 
perialistyeznych machina - 
cji, mogących zagrozić po - 
kojowej współpracy państw 
bałtyckich.

Rząd Polski zawsze i kon 
sekwentnie broniący zasad 
Organizacji Narodów Zje
dnoczonych jest. zaintereso
wany w tym wypadku 
szczególnie, aby jego mor 

scy sąsiedzi nie stali się o- 
biektem politycznych kon
cepcji, całkowicie sprzecz - 
nyeh z duchem i literą Kar
ty Narodów Zjednoczo - 
nych.

Podczas narad Ministra 
Spraw Zagranicznych z 
przedstawicielami RP w 
krajach skandynawskich o- 
mówione zostały sprawy 
związane z realizowaniem 
pokojowej, twórczej współ
pracy sąsiedzkiej Wszyst- 
kich tych krajów (h)

Robotnicy norwescy potępiają 
uchwały socjaldemokratów

(a) S Z TO K H O LM  (PAP) —  Z Oslo donoszą, że ostatn ia 
uchwala kongresu p a r t i i socja listycznej w  spraw ie p ro je k tu  
paktu  atlantyckiego, lansowanego przez USA, w zbudziła wśród 
robo tn ików  norw eskich ogólne rozgoryczenie i  n iepokój. W y
b itn i działacze ruchu  zawodowego w  Oslo i  na p ro w in c ji da ją  
w yraz głębokiem u oburzeniu, ja k ie  panuje wśród robo tn ików  
z powodu te j uchw a ły.

Sekretarz norweskiego zw. 
robo tn ików  przem ysłu drzewne
go — B ja rne  Rolstad, uważa, że 
uchwała kongresu socjaldem o
kratycznego stanow i ca łkow ite  
podporządkowanie się reakc ji 
m iędzynarodowej, na co naród 
norw eski n ig d y  się n ie  zgodzi.

Sekretarz norweskiego zw. 
rob o tn ików  ro ln ych  i  leśnych, 
O la f Skram elstad, ośw iadczył,

Francuska Partia Komunistyczna 
w nowej fazie walki o pokój

Doniosłe oświadczenie Thoieza 
wobec plonów podżegaczy wojennych

Sekretarz generalny Francuskiej Partii Komunistycz
nej, Maurice Thorez złożył doniosłe oświadczenie, które 
pozbawia agresorów zachodnich jakichkolwiek złudzeń, że 
lud francuski mógłby się znaleźć w jednym obozie z im
perialistami, przeciw Związkowi Radzieckiemu i Armii 
Radzieckiej.

Oświadczenie Maurice Thoreza rozpoczyna nową fazę 
akcji Francuskiej Partii Komunistycznej w walce o pokój.

(a) PARYŻ (PAP) -  Pod
czas 2-dniowych obrad KC 
Francuskiej Partii Komunistycz
nej. które rozpoczęły się we 
wtorek, sekretarz generalny 
Partii, Maurice Thorez, złożył 
świadczenie następującej treś
ci:

»Nieprzyjaciele ludu, sądząc 
~e mogą nas postawić w  kło
potliwej sytuacji, zadają nastę
pujące pytania:

Co byście zrobili w  wy
padku, „gdyby armia czerwo
na okupowała Paryż?“

Oto nasza odpowiedź: 
ł ) Związek Radziecki nigdy 

znajdował się i nie może 
k? znaleźć w  pozycji napastni- 

Wobec Jakiegokolwiek kra- 
Ju. Z  natury rzeczy kraj socja- 
pmu nie może prowadzić po
etyki agresywnej i wojennej.

która jest właściwa mocar
stwom imperialistycznym. A r
mia Radziecka, armia bohater
skich obrońców Stalingradu nie 
zaatakowała nigdy żadnego na
rodu. W  walce z Niemcami 
hitlerowskimi odegrała ona 
chwalebną rolę oswobódzicielki 
narodów zyskując sobie za to 
ich głębokie uznanie.

2) Stanowisko nasze opiera 
się na faktach, a nie na przy
puszczeniach. Obecnie fakty są 
następujące: czynna współpra
ca rządu francuskiego z agre
sywną polityką imperialistów 
anglosaskich, obecność zagra
nicznego sztabu generalnego w 
Fontainebleau, przekształcanie 
naszego kraju i  francuskich te
rytoriów zamorskich w bazy 
agresji przeciwko ZSRR i kra
jom demokracji ludow e j. __

3.) Wobec postawionego 
nam pytania, oświadczamy wy
raźnie co następuje:

Gdyby wspólne wysiłki 
wszystkich Francuzów dba
łych o wolność i  pokój nie wy
starczyły do tego, by wpro
wadzić nasz kraj z powrotem 
do obozu demokracji i poko 
ju, gdyby w konsekwencji na
ród nasz został wciągnięty 
wbrew swojej woli do wojny 
antyradzieckiej i gdyby w tych 
warunkach armia radziecka, 
broniąc sprawy narodów, 
sprawy socjalizmu — zmuszo 
na była przepędzić agreso 
rów aż do naszej ziemi — to 
czy pracujący lud frani uski 
mógłby się inaczej zachować 
w stosunku do Armii Radziec
kiej ,niż pracujące ludy Polski 
Rumunii, Czechosłowacji i in
nych krajów?

Zamieszanie w kołach 
reakcji

Powyższe doniosłe oświadcze
nie sekretarza generalnego Frań 
cuskiej P a rt ii Kom unistycznej 
odbiło się głośnym  echem w  ca 
łe j prasie.

(Dokończenie na str. S)

że robo tn icy  norwescy nie  zgo
dzą się na przekształcenie ich 
ojczyzny w  bazę i  ko lon ię  USA.

Przewodniczący zw. d ru ka 
rzy, W ille  Am undsen, »twierdza, 
że p o lity k a  rządu »potyka *ię 
w śród rob o tn ików  ze stanow
czym  oporem. Rząd — zdaniem 
Am undsena —  lekceważy po
ko jow e  nastro je  mas rob o tn i
czych. Dowodem  tych  nastro 
jó w  je s t m  .in. fa k t, że m eta
low cy  za trudn ien i w  zakładach 
N ylanda  w  Oslo, w y b ra li k ie 
ro w n ic tw o  kom unistyczne swej 
organ izacji fabrycznej, liczącej 
1.200 członków. Na zebraniu 
zw iązku m etalow ców  w  ub. t y 
godniu uchwalono znaczną w ię 
kszością głosów rezolucję prze
c iw ko  akcesowi N o rw eg ii do 
paktu  atlantyckiego.

! moren 
posiedzenie Sejmu RP

(a) Marszałek Sejm u Ustaw o
dawczego RP wydał w  dn iu  23 
bm. zarządzenie treści następu 
jącej:

„Posiedzenie Sejm u Ustawo -  
dawczego RP odbędzie się w  
dniu 1 marca 1949 r. o godz. 10“ .

Ponad milion 
bezrobotnych 

w Bizonii
(d) LO N D Y N , (PAP). — Prasa 

b ry ty jska  stw ierdza, że bezro
bocie w  B izo n ii zatacza coraz 
szersze kręg i. L iczba bezrobot
nych przekroczyła ju ż  m ilio n  o- 
sćb i  wzrasta z każdym  dniem  

Zgodnie z doniesieniam i pism 
b ry ty js k ic h  generał C lay prze
sła ł do Waszyngtonu sprawoz
danie w  te j sprawie,_ w  k tó rym  
podkreśla, że sytuacja staje s.? 
katastro fa lna . G łów ną przyczy
ną bezrobocia w  B izon ii jest — 
w edług Claya — gw ałtow ne o- 
graniczanie p ro d u kc ji przem y
słowej w  w ie lu  dziedzinach oraz 
spadek zapotrzebowania na to
w a ry  konsum cyjne, k tó rych  C - 
ny. są zbyt w ysokie w  porówna 
n iu  s zarobkam i ludności.

MARSZAŁEK ROKOSSOWSKI NA TRASIE W — Z.

Marszałek Rokossowski ogląda w towarzystwie Marszałka żymierskiego, gen. Korczycd 
i prez. Tołwińskie go prace przy budowie trasy W—Z

Złożyliśmy hold Armii Radzieckiej 
za wyzwolenie naszego kraju

N a przy jęc ie  p rz y b y li w ice
marszałek Sejm u i  członek 
Rady Państwa Rom an Zam 
brow ski, P rem ie r Rządu RP. 
Józef C yrankiew icz, M arsza
łek  P o lsk i M ich a ł Żym iersk i, 
m in is trow ie : M odzelewski,
M inc, W olsk i, Radkiew icz, 
Ś w ią tkow ski, Rabanowski o- 
raz  podsekretarz S tanu w  P re
zyd ium  Rady M in is tró w  B e r
man. '

Obecni b y l i rów n ież  I  w ice
m in is te r O brony Narodowej 
gen. Spychalski, »zef Sztabu

Podniosłe uroczystości i zebrania 
we wszystkich miejscowościach Polski

(a) Z całego kraju nadeszły dalsze wiadomości o akade
miach i uroczystościach związanych z 31 rocznicą powita
nia Armii Radzieckiej. Wzorem lat ubiegłych uroczystości 
w Stolicy miały szczególnie podniosły charakter. W uro
czystościach w Warszawie wziął udział Marszałek Konstan
ty Rokossowski.

„Armia Radziecka jest równie bliska sercu naszych mas 
ludowych; jak Wojsko Polskie“ ■— stwierdził na wczoraj
szej akademii gen. Spychalski.
O godz. 1$ odbyło się uroczy

ste składanie w ieńców  pod pom  
n ik ie m  B ra te rs tw a  B ro n i A rm ii 
P o lsk ie j 1 Radzieckie j w  W ar
szawie. :,v*

Przed pom nik iem  us taw iła  się 
kom pan ia  honorowa W P ze 
sztandarem  i  o rk iestrą .

R a po rt dowódcy kom p an ii ho 
no row e j W ojska Polskiego ode
b ra li M arsza łek P o lsk i M ich a ł 
Ż y m ie rs k i oraz M arszałek Z w .
Radzieckiego K on stan ty  Rokos
sowski. .

M a rsza łkow i Ż ym iersk iem u 
tow a rzyszy li p ie rw szy W icemi
n is te r O brony N arodow e j' gen.
Spychalski, 'szef Sztabu Gene
ra lnego W . P. gen. K orczyc, szef 
G łów nego Zarządu Pól. W ych 
W. P. gen. W ęgrow ski I  gene- 
ra lic ja .

M a rsza łkow i Rokossowskiemu 
tow a rzyszy li: generałow ie K o 
tew , L itw in o w  i  P idorenko o - 
raz attache w o jskow y  p rzy  am 
basadzie ZSRR w W arszawie 
gen. M aslow.

Po złożeniu w ieńców  nastę
pu je  m in u ta  ciszy.

Uroczystość kończy się ode
gran iem  polskiego hym n u  na
rodowego.

W okó ł pom nika Wdzięczności 
A rm ii  Radzieckie j na Rondzie 
W aszyngtona zgrom adziły się ze 
sztandaram i i  w ieńcam i liczne 
delegacje tow a rzys tw  i  fa b ryk .

P rzy  po m n iku  w a rtę  honoro
w ą trz y m a ją  żołnierze W.P.

W śród uroczyste j ciszy dele
gacje sk łada ją  wieńce, po czym  
rozlega się potężny śpiew ..M ię
dzynarodów k i“ . -

Przyjęcie w  ambasadzie 
radzieckiej i Prezydium 

Rady M inistrów
Z okaz ji 31 roczn icy powsta

nia  A rm ii R adzieckie j attache 
w o jskow y ambasady ZSRR w  
W arszaw ie gen. M asłów  w yda ł 
przyjęcie , w  k tó ry m  w z ię li u -  
dzia ł p rzebyw ający w  W ar
szawie, ja ko  gość W ojska P o l
skiego, M arszałek Zw. Radziec 
kiego K on stan ty  Rokossowski, 
ambasador ZSRR Lebiediew , 
oraz genera łow ie K o tow , L it -  
w ia o w  i  P idorenko.

Generalnego W P gen. Korczyn, 
dowódca w o jsk  lądowych gen. 
Pop ławski, szef G łównego Za
rządu P oł.-W ych. W P gen. W ą- 
grow ski, generalic ja, wyżsi o - 
lice row ie  A rm ii Radzieckie j i  
W ojska Polskiego oraz zapro
szeni goście.

W  p rzy jęc iu  w z ię li udzia ł 
attache w o jskow i m orscy i lo t 
n iczy placówek dyp lom atycz
nych  w  Warszawie.

W  południe w  P rezyd ium  Ra 
dy  M in is tró w  odbyło się ró w 
nież śniadanie, wydane 'przez 
P rem iera  J. C yrankiew icza na 
cześć M arsza łka  Rokossow
skiego.
---------------------------------------------------- 1

Marsz. Rokossowski 
opuścił Warszawą

(a) M arsza łek Z w iązku  Ra
dzieckiego K onstan ty  Roko
ssowski oraz generałow ie Ko
tow , L itw in o w  i P idorenko o- 
puśc ili w  godzinach w ieczor
nych dn ia 23 bm . Warszawę, u -  
dając się do Legnicy.

ZSRR domaga się od Francji 
wydania zbrodniarzy wojennych
(a) MOSKWTA, (PAP). —  A m 

basada radziecka w  P aryżu w y 
stosowała w  dn iu  21 bm . do fran  
cuskiego m in is te rs tw a  spraw  za
granicznych notę, w  k tó re j 
stw ierdza, że ze sprawozdań pra 
sy francusk ie j o przebiegu p ro 
cesu wytoczonego przez renega
ta K raw czenkę, w ładze radzie - 
ck ie  dow iedzia ły  się, że na te ry  
to r iu m  F ra n c ji p rzebyw ają w  
c h w ili obecnej zbrodniarze wojen 
n i, k tó rz y  s łuży li w  a rm ii h it le 
row sk ie j i  b ra li udzia ł w  zbrod
niach, popełnionych przez na -  
jeźdźców h itle ro w sk ich  na oku 
powanych prze jściowo terenach 
ZSRR.

Zbrodniarze ci w ystępow a li w

charakterze „św iadków “  p o w o 
łanych przez Krawczenkę.

Nota w ym ien ia  nazw iska 
JCrewsuna, Pasiecznika i  A n to 
n iow a , co do k tó rych  w ładze ra 
dzieckie posiadają dowody 
zbrodniczej działa lności w  okre  
sie okupac ji n iem ieck ie j na U -  
kra in ie .

N ota stw ierdza na zakończe
nie, że, zgodnie z rezo lucją  Zgro 
m adzenia Generalnego O NZ z 13 
lu tego 1946 ro ku  i  31 paździem i 
ka 1947 roku , rząd radzieck i l i 
czy na to, iż  rząd francusk i n ie 
zwłocznie w yda w ładzom  radzie  
ck im  -^w ym ien io nych  w yże j 
zbrodn iarzy w o jennych, celem 
odddania ich pod sąd.

Powstańcy birmańscy walczą 
na przedmieściach Rangunu

(d) LO N D Y N , (PAP). —  K o 
respondenci b ry ty js c y  donoszą 
z B urm y, że powstańcy po do
konan iu  szeregu zwycięskich a- 
taków  w  B urm ie  cen tra lne j, zbli 
ż y li się do Rangun. W a lk i to 
czą się ju ż  na przedmieściach 
sto licy B urm y.

Jednocześnie na pó łnocy od
dzia ły  powstańców przypuśc iły  
s ilny  a tak na M anda lay ‘e. ostat 
n ią  pozycję, k tó ra  zna jdu je  się 
jeszcze w  rękach w o jsk  rządo
wych. W  w y n ik u  te j ofensywy, 
powstańcy zdoby li ju ż  trzy czwar

te k ra ju . B ry ty js c y  kom entatorzy 
w o jskow i, analizu jąc sytuację 
w o jenną w  B urm ie , w yraża ją  
w ą tp liw ość co do tego, czy w o j 
ska rządowe zdoła ją powstrzy-. 
mać natarcie  powstańców.

W zw iązku z szybkim  posu
waniem  się oddzia łów  pow stań 
czych naprzód, ambasada b ry 
ty js k a  w  Rangun ogłosiła, że ro  

dż iny personelu b ry ty jsk iego , za 
trudn ionego w  zagłębiu n a fto 
w ym  B u rm y C entra lne j zostały 
ewakuowane ostatn io drogą lo t
niczą, i
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Unormowanie zussd zakupu 
zwierzgi rzeźnych i mięsu

¡̂fa) W  całym kraju zostało rozplakatowane zarządzenie Komisa
rza Rządowego do Spraw Organizacji Gospodarki Mięsnej —  
normujące porządek zakupu i przewozu zwierząt gospodar
skich (rzeźnych i hodowlanych), mięsa, tłuszczów i przetwo

ró w  mięsnych (wędlin).

Zarządzenie ustala, że w  m a
te r ia ł rzeźny można się zaopa
try w a ć  ty lk o  we wskazanych 
przez Centralę M ięsną gm in 
nych spółdzielniach, w okręgo
w ych  spółdzielniach zbytu lub 
w  placówkach hu rtow ych  Cen
t r a l i  M ięsnej. W  mięso, tłuszcze 
i  p rze tw ory  mięsne natom iast 
można się zaopatrywać jedyn ie  
w  placówkach C entra li M ięsnej, 
prowadzących sprzedaż h u r to 
wą.

Ze wskazanych w  zarządze
n iu  źródeł zaopatru ją  się: przed 
siębiorstwa rzeźnicze i  rzeźn i
czo -  w ęd lin ia rsk ie , spółdziel
cze p rze tw órn ie  mięsne typu 
warsztatowego, przedsiębior
stwa handlow e w yrębu  mięsa i 
sklepy mięsne rzeźniczo -  wę
d lin ia rsk ie , sprzedające tow a r 
n ie  pochodzący z własnego w y 
rębu lub z własnego przerobu, 
a wreszcie — in s ty tu c je  pu 
bliczne i  społeczne, zakłady ga
stronomiczne, jad łoda jn ie  i sto
łó w k i — o ile  nie zaopatru ją 
się w  detalicznych przedsięb ior
stwach w yrębu mięsa lub w 
sklepach m ięsnych i  w ę d lin ia r
skich.

W szystkie te przedsiębiorstwa 
i  in s ty tu c je  pow inny się zaopa
tryw ać  w  oddziałach C entra li 
M ięsnej lub  w  je j delegaturach 
w  odpowiednie re je s try  zaku

pu, w  k tó rych  będą notowane 
ilości sprzedanego tow aru  i da
ta sprzedaży, W obrocie lo k a l
nym  re jes try  te, w raz z rachun
k iem  zastępują specjalne zezwo
lenia przewozowe.

Centra la M ięsna lub organa 
działające z je j ram ienia, mo
gą wyznaczać ilości tow aru, 
k tó re  poszczególni nabyw cy bę
dą m ogli otrzym ywać.

Zarządzenie usta la  da le j, że 
zw ierzęta rzeźne, mięso, w ę d li
ny i tłuszcze, przeznaczone na 
ry n k i zamiejscowe, mogą. być 
przewożone ty lk o  przez oddzia
ły  C entra li M ięsnej, okręgowe 
spółdzielnie zbytu zw ierząt, 
gm inne spółdzielnie „Sam opo
moc Chłopska“ , państwowy 
przem ysł konserw ow y oraz 
przez, in s ty tu c je  i osoby, upo
ważnione do tego przez C entra
lę Mięsną. Na transport ko le ją  
wym agane są ko le jow e lis ty  
przewozowe, wydaw ane przez 
oddzia ły C entra li M ięsnej, na 
transport zaś samochodowy lub 
in n y  oraz na przepędy — za
świadczenia przewozowe, w y 
dawane przez gm inne spółdzie l
nie lu b  okręgowe spółdzie ln ie 
zbytu zw ierząt.

Przewóz mięsa, w ęd lin  !ub 
tłuszczu, w  ilościach nie prze
kraczających 5 kg, nie wym aga 
zaświadczeń lub  zezwoleń.

Anglcsasi snlisfufci postanowienia 
traktatu pokofcwego z Wiochami

(a) N. JO R K  (PAP). Na ostat
n im  posiedzeniu Rady Bezpie
czeństwa toczyła się w_ dalszym 
ciągu dyskusja  w  spraw ie no
m in ac ji, zgodnie z postanowie
n iam i tra k ta tu  pokojowego z 
W łocham i, gubernatora w o lne
go obszaru T riestu. Przedstaw i 
ciele b loku  am erykań sko -b ry -

ty jsk iego us iłow a li ograniczyć 
dyskusję nad tą sprawą.

Delegat ZSRR M a lik  ośw iad
czył, że przedstaw icie le St. Z je  
dnoczonych W. B ry ta n ii i F ra n 
c ji weszli na drogę jawnego 
naruszania zobowiązań, w y p ły 
w a jących z postanowień t ra k 
ta tu  pokojowego z W łocham i.

Wydatki na połicię i zhrofenia 
głownii pozycfa budżetu Turcji

(D) M O SKW A, (PAP1. — W 
tu reck im  medżlisie, zgodnie z 
doniesieniem korespondenta 
TASS, rozpoczęła się debata nad 
p ro jektem  budżetu na rok 194.* 

Jak ośw iadczył m in is te r skar 
bu Aksata, Zadłużenie państwa 
w  roku  1943 wzrosło ho 1 ti'U 
m ilio n ó w  liró w . Obieg bankno
tów  zw iększył się w ciągu ro 
k u  o 37 m ilionów  liró w .

W now ym  budżecie w yd a tk i 
przewyższają dochody o 120 m i
lionów  lirów . G łów ną pozycję 
stanowią w yda tk i na a rn rę  i 
zbro jen ia  — 34 proc. Na cele

ośw iaty przew idu je  się zaledwie 
12 proc. ogólnej sum y budżetu, 
na ochronę zdrow ia  — około 4 
p ioc. i  na rozw ój ro ln ic tw a  — 
2,6 proc. N a jba rdz ie j wzrosły 
w yd a tk i na p.ęlicję i organa bez 
pieczeństwa.

P ro je k t rządow y spotkał s:ę 
z ostrą k ry ty k ą  ze strony de
putowanych pa rtu  derr.okratycz 
nej, k tó rzy  po dkre ś lili w swych 
wystąp ieniach, iż nie uw zg lęd
nia on na jw ażnie jszych potrzeb 
ludności i poclągnię za sobą 
zwiększenie trudności gospo
darczych.

Polityku Fcgerhelmo prowadzi 
robotników i chłopów do miny

(a) H E L S IN K I (PAP). Prze
wodnicząca k lu bu  poselskiego 
Dem okratycznego Zw iązku L u 
du F in la n d ii H e rta  Kuusinen 
podczas osta tn ie j debaty p a rla 
m en ta rne j poddała ostrej k r y 
tyce ca łokszta łt p o lity k i rządo
w e j, domagając się je j zm iany.

M asy pracujące — s tw ie rd z i
ła  Kuusinen — oczekują tak ie j 
p o lity k i gospodarczej, k tó ra  za 
pew n iłaby robo tn ikom  i p racu
jącym  chłopom  lepsze w a run k i 
by tu , n iż te, ja k ie  zdoła ł im  
zapewnić rząd Fagerholma.

Jednakże takiego program u 
nie może zrealizować rząd je d 
ne j p a rtii, zwłaszcza rząd so
c ja ldem okra tyczny idący na 
pasku praw icy.
Krytyczny moment rządu 

Fagerholma
(a) H E L S IN K I (PAP) — Pod

czas środowej w ieczornej deba-l 
ty  nad p o lity k ą  ro lną rząd Fa-

gerholm a znalazł się w  n ie 
zm iern ie  k ry tyczne j sytuacji. 
W  p ierw szym  głosowaniu nad 
vo tum  zaufania w y n ik  — ja k  
doniosło rad io  w  Helsinkach — 
b y ł następujący: 97 głosów za 
rządem  i  96 przeciwko rządow i. 
W y n ik  ten okazał się jednak 
nieścisły i  ponowne obliczenie 
głosów wykazało stosunek 97 do 
97. Wówczas zarządzono loso
wanie dla przechylenia szali na 
tę lub inną stronę i  losowanie 
to w ypad ło  n iepom yśln ie  dla 
rządu.

Z w olenn icy rządu Fagerho l
ma zgłosili vo tum  zaufania je 
szcze raz i dopiero w tedy rząd 
uzyskał wym aganą kon s ty tu 
cy jn ie  m in im a lną  większość za
ledw ie 2-ch głosów, gdyż drug i 
wniosek o vb tu m  zaufania u - 
chwalono 97 głosami p rzec iw 
ko 95.

Cala postępowa ludzkość uczciła 
31 rocznicę ArniU Radzieckiej

Uroczyste obchody i akademie 
w ZSRR i w kra*och demokratycznych

W  Zw iązku Radzieckim  i  poza jego granicam i odbyły  się 
uroczyste obchody 31 rocznicy powstania A rm ii Radzi ¿kie,. 
Cała postępowa ludzkość z łożyła  ho łd A rm ii,  k tó ra  u ra tow a
ła  św ia t przed przemocą h itle row sk iego barbarzyństwa. Wszy
s tk ie  m iłu jące pokó j narody i  wszyscy ludzie dobre j w o li na 
ca łym  świeci^, zw raca ją  w zro k  ku  A rm ii Radzieckie j, jako 
pewnej ostoi poko ju  powszechnego oraz strażniczce postępu 
i  dem okracji.

(a) M O S K W A . (PAP). W przed
siębiorstwach, ins ty tuc jach  i a- 
czelniach na teren ie Zw. R a
dzieckiego odby ły  się uroczyste 
obchody, poświęcone 31 roczn i
cy powstania A rm ii Radziec
k ie j. W na jw iększych m oskiew 
skich salach tea tra lnych  zorga
nizowano 19 w ie lk ich  dz ie ln ico
w ych akadem ii z udzia łem  n a j
szerszych rzesz robo tn ików , ora 
cow n ikćw  um ysłowych, m łodzie 
ży i w o jska

W Domu Z w iązków  Zawodo
wych odbył się wieczór lite ra c 
k i pod hasłem „L ite ra c i — żoł
nierzom  A rm ii R adzieck ie j“  Na 
wieczorze tym  odczyta li własne 
u tw o ry  w y b itn i pisarze: A le k 
sander T w ardow sk i, I l ja  E ren
burg, Konstanty. Sim onow, W a
len tyn  K a ta jew . S iem ion K irsa - 
now, Sergiusz M icha łków , Bo
rys Polew oj i  inn i.

Na w ie lk ie j akadem ii w  Le
ningradzie z udzia łem  przedsta
w ic ie li m iejscowego garnizonu 
oraz f lo ty  b a łtyck ie j, w yg łos ił re 
fe ra t gen. C w ie ta jew ,

W K ijo w ie  na uroczystych a- 
kademlach i obchodach p rzenn  
w ia li b o h a te ro w i ruchu p a rty 
zanckiego na U k ra in ie  K o łpak  
i Szutow.

(a) SO FIA. (PAP). Z in ic ja ty w y  
KC  B u łga rsk ie j P a r t ii K o m u n i
stycznej, F ro n tu  O jczyźnianego 
Zw. T ow arzystw  P rzy ja źn i Bu ' 
garsko -  Radzieckie j w  so fij - 
skim  teatrze „R e p u b lika “  odby
ła się uroczysta akadem ia. Ha 
akadem ii obecni b y li członkow ie 
KC  B u łga rsk ie j P a r t ii K o m u n i
stycznej, m in is trow ie , członko
w ie P rezyd ium  W ie lk iego Zgra 
madzenia Narodowego, przed
staw iciele korpusu dyplom atyez 
nego z ambasadorem ZSRR — 
Bodrow em  na czele oraz p rze d 
staw icie le o rgan izacji p o lity c z 
nych i  społecznych.

Uroczystości w Berlinie
(a) B E R LIN . (PAP). Z okazji 

•więta A rm ii Radzieckie j ‘u efa ra 
dziockiego zarządu wojskowego 
w Niemczech, m a-szalek Soko
łow ski, w yd a ł w  PoczdamTe dn 
23 lu tego przylocie , na k tó re  za
proszeni zostali n rzed"taw ic ie  e 
m ocarstw  sojuszniczych, szefo
w ie trr.sji zagranicznych oraz gc 
oera łow ie i wyżsi dowódcy A r 
m ii Radzieckie j.

(a) B E R L IN , (PAP). — Z oka
zji 31 rocznicy powstania A rrfu i

iirak  Polski 
praepimfe ICKO

(a) W  m yśl dekretu o re fo r
m ie bankow ej, N arodow y Bank 
P olsk i p rze ją ł bezpośrednio 
kon tro lę  nad działa lnością k re 
dytow ą kom una lnych  kas o- 
szczędności.

U M  otwierała swe granice 
dla szpiclów i renegatów

(f) W ASZYN G TO N. K om is ja  
S ił Z b ro jnych  Izby  Reprezentan 
tó w  rozpa tru je  obecnie p ro je k t 
ustaw y przedstaw iony na w n io - 
cy  w  charakterze specja lne j na
grody, „p rzyznan ie  praw a po
by tu  w  U SA obywate lom  in 
nych państw, k tó rz y  udzie lą 
w artośc iow ych in fo rm a c ji a- 
gentom  ce n tra li w yw ia d u  ame
rykańsk iego  v/ innych  k ra 
ja ch “ . P ro je k t ustaw y przew idu 
je, że co roku  100-takich k o n fi
den tów  będzie dopuszczanych 
do U J \  z praw em  staran ia się 
o oby w ate lstwo am erykańskie.

P rzedstaw ic ie l w yw ia d u  w y - 
ja ś ń f\  że chodzi c „cchrcne  na
szych kon fide n tów  przed rep re 
sjam i po u d z e lc n iu  nam p-zez 
n ich  w artośc iow ych in fo rm a- 
r i i “ . Ponadto rzecznik w y w ia 
du sprecyzował, że zasadniczo 
chodzi o ściągnięcie do USA, 
„renegatów  kom unistycznych, 
k tó rz y  mogą dysponować cen
n y m i w iadom ościam i o k ra jach

i  rządach zza żelaznej k u r ty 
n y “ .

W zw iązku z tym  p ro je k t u - 
s taw y jest bardzo „w span ia ło 
m yś ln y “  — a m ianow ic ie  uchy 
la w  stosunku do cennych kon 
fide n tów  przepisy ustaw  o 
im ig ra c ji, zakasu.ącS u p u s z 
czania do USA „ak tua ln ych  luo 
by łych  kom unistów  oraz osób 
cierp iących na pewne choroby 
zakaź :e". N ie w iadom o dlaczego 
w y w :ad am erykański przypusz
cza. że jego „ce n n '“  kon fidenci 
będą „chorzy zakaźnie“ .

Frzewodm czący K om is ji, Carl 
V inson. ośw 'adczył w  czasie 
dyskusji: „Ostatecznie nie ma o 
m ym  gadać — chodzi po pro
stu o szpiegostwo. Rzecz zrozu- 
n rą ła , że m usim y m ieć coś do 
zaoferowania naszym szpic
lom “ . Ta szczerość V insona roz
czarowała bardzo rzeczników 
ustawy. Wedle korespondenta 
Reutera przyjęcie  je j przez Izbę 
Reprezentantów jest p raw ie  
pewna.

Protesty
przeciwko procesowi 

„dwunastu”
(f) N O W Y  JO R K  (PAP).—Po

stępowe od łam y społeczeństwa 
am erykańskiego w ystępu ją  na
dal energicznie przeciw ko p ro 
cesowi przyw ódców  am erykań
skie j p a r t i i kom unistycznej. 
„K ongres w a lk i o praw a obyw a
te lsk ie“  o rgan izu je  w. da l
szym ciągu na teren ie  całych 
USA zebrania oraz zbiera pod
pisy w y b itn y c h  działaczy, k tó 
rzy  domagają się zdjęcia spra
w y  z w okandy.

Na zjeździe K ra jow ego Zw. 
P ra w n ikó w  powzięto uchwalę, 
żądającą p rzerw an ia  procesu o- 
raz z likw id ow a n ia  osław ionej 
K o m is ii Kongresu do badania 
działa lności an tyam eryka lisk ie j.

Podpis znie rozejmii 
pomiędzy

Izraelem a Egiptem
ta) LO N D Y N  (PAP). U k ład  m ię 
dzy Izrae lem  a Egiptem  zosta
nie podpisany na wspólnym  
posiedzeniu obu delegacji o 
godz. 8,30 według cnęsu Green- 
wich.

Jak donosi agencja Reutera, 
rozjemca ONZ w Palestynie, 
d r Bunche, podał o fic ja ln ie  do 
wiadomości, że w dn iu 23 bm. 
rozpoczną się na wyspie Ro
dos rozm owy m iędzy przedsta
w ic ie lam i państwa Izrae l a 
T rans jo rdan ią  w  spraw ie za
warcia rozejmu w  Palestynie.

Radzieckiej liczne przedstaw i - 
cie lstwa zagraniczne złożyły 
wieńce pod pom nik iem  Żołn ie  - 
rza Radzieckiego w  Berlin ie .

...na Węgrzech
(a) BUD APESZT. (PAP). W

budapeszteńskim  Teatrze M ie j

skim  odbyło się galowe przed
staw ienie. na k tó re  p rzyb y li pre 
zydent Szakasits, członka w e
rządu z prem ierem  Dobi na cza 
la, czołowe osobistości św iata 
politycznego i o rgan izacji spo
łecznych, przedstaw icie le korpu 
su dyplom atycznego i przebywa 
jącej w sto licy W ęgier radziec
k ie j delegacji k u ltu ra ln e j.

W icem in is ter obrony narodo
wej, Nogradi, w yg łos ił przemó
w ienie, w  k tó rym  podkreśl,! 
h istoryczne znaczenia zwycięstw  
A rm ii Radzieckie j, oraz fakt. że 
A rm ia  ta jest dzis:a j dumą i 
nadzieją całej postępowej ludz
kości.

K C  KPF pozdrawia 
Armię Radziecką

(a) P AR YŻ, (PAP). — Korn i - 
tet C entra lny F rancuskie j P a rtii

K om unistycznej u ch w a lił rezolu 
cję z pozdrow ieniam i dla A rm ii 
Radzieckie j z okazji 31 rocznicy 
je j powstania.

Prasa radziecka 
o uroczystościach w Polsce

(a) M O SKW A. (PAP). Cala 
prasa radziecka z „P raw dą “  na 
czele zamieściła na czołowych 
m iejscach obszerne w iabom esn 
o przebiegu uroczystości w War 
szawie z okazji SI rocznicy po» 
stania A rm ii Radzieckie j. Dzień 
n ik i podały u ry w k i z przemó
w ień m arszałka Żym ierskiego 1 
gen. Spychalskiego, oraz* pod
k re ś liły  entuzjazm , ja k i cecho-» 
w a ł uroczystą akademię w  Tea
trze Polskim .

Prasa doniosła rów nież szcze
gółowo o pobycie w  W arszawie 
m arszałka Rokossowskiego.

Podásgacze wojenni likwidajq 
kompromitujące ich dokumenty

Mowai uhm 
wyks^ia we Ffttticfi

(d) P A R Y Ż, (PAP). — W tych 
dniach 5 nieznanych osobników 
zgłosiło się do w dow y po genera 
le O liva  -  Rogeí i  w  im ien iu  
francuskiego m in is te rs tw a  ob
ron y  narodow ej zabrało wszy
stk ie  dokum enty zmarłego, do
tyczące S yrii.

*
Postępowa prasa paryska pod 

kreślą  w  zw iązku  z tym , iż a fe 
ra ta została zorganizowana 
przez działaczy reakcy jnych  któ 
ry m  zależało na usunięciu kom 
p ro m itu ją cych  ich  m ate ria łów , 
zgromadzonych przez generała 
O liva  -  Roget. Z m a rły  generał, 
znany b y ł ze Swoich przekonań 
dem okratycznych i przebyw ał 
przez dłuższy czas ja ko  do 'vod
ca w o jsk  francusk ich  w  S yrii, 
Zam ierza ł on ogłosić pa m 'ę tn i- 
k i  i  w  tym  celu zgrom adził bo
gate m ate ria ły .

Przypuszcza się, że sprawca
m i kradzieży są agenci genera
ła  Franco, w spó łdz ia ła jący z rze 
czn ikam i francusk ich  elemen

tów reakcyjnych. Przypuszcze
nie to opiera się na tym , że 
wśród dokum entów  zgromadzo
nych przez generala O liva  -  Rb 
get zna jdow a ły się liczne dowo
dy przygotow ań w o jennych Frań 
co.

Franco wzmaga terror
(d) P A R Y Ż  (PAP). — W edług 

doniesień z H iszpanii. rząd 
frank ls tow sk i wzmaga represje 
przeciwko elem entom  postę
powym.

W Ocana został skazany na 
karę śm ierci przywódca ruchu 
zawodowego — Jose Satuo. 
W Barce lonie wykonano w y ro 
k i śm ierci na 4 kom unistach, 
k tó rzy  b ra li m. in. udzia ł we 
francusk im  ruchu  oporu. 4 in 
nych kom un is tów  ma n ie 
bawem stanąć przed sądem. 
Również w  S e w illi i  B ilbao na 
podstaw ie w yro ków  sądowych

zostało rozstrzelanych 8 demo
kra tów  hiszpańskich.

W M adrycie, Barce lonie i 
W alencji po lic ja  f ra n k ;stow- 
ska przeprowadza masowe ła 
pank i w  loka lach publicznych 
zatrzym ując „pode jrzanych“ .

USA gospodarują 
w portach Hiszpanii

(d) P A R Y Ż  (PAP). — Źródła 
dobrze po in form ow ane po
tw ie rdza ją  w iadom ości o tym , 
że w  w y n ik u  rozm ów, odby
tych niedawno w  M adrycie  
m iędzy przedstaw ic ie lam i ame
ryka ń sk im i i  h iszpańskim i, 
wyspa M in o rka  została w y 
dzierżawiona przez rząd F ra n 
co Stanom  Zjednoczonym  na 
25 la t.

A m erykan ie  uzyska li prawo 
budowy baz m orskich i  lo tn i
czych oraz u trzym yw an ia  sił 
zbro jnych na M inorce. H isz
pańskie okrę ty  zarówno w o jen 
na ja k  i handlowe, będą m ogły 
zaw ijać do po rtów  M in o rk i ■ je 
dynie za specja lnym  zezwole
niem  USA.

Francuska Partia Komunistyczna 
w nowel fazie walki o pokój

(Dokończenie ze str. 1)

„H u m a n ité “  stw ierdza, że de
k la rac ja  Thoreza w yw o ła ła  z a 
mieszanie w  kołach reakcyjnych. 
„D ek la rac ja  naszego towarzysza 
— pisze dz ienn ik — rzuca tak  
jaskraw e  św ia tło  na obecną sy
tuację, że u tru d n ia  w  znacznym 
stopniu p lany im peria listyczne. 
P a rtia  kom unistyczna wchodzi 
v/ nową fazę zasadniczej i  decy
du jącej w a lk i o po kó j“ .

„Ce S o ir“  pisze: „K ra j soc ja 
lizm u n ie  potrzebuje uciekać się 
do w o jny . W prost przeciwnie — 
w  jego in teresie  leży zachowa
nie po ko ju “ . Ze Zw iązkiem  Ra - 
dzieckim  so lida ryzu ją  się rob o t
n icy  całego świata.

Oświadczenie Duclos
(a) P A R Y Ż  (PAP); W  p ie r

wszym  d n iu  obrad K C  F rancu 
sk ie j P a r t ii Kom unistyczne j 
Jacques Duclos w yg łos ił re fe 
ra t na tem at obecnego etapu 
p o lity k i m iędzynarodow ej i 
w ew nę trzne j. P rzypom inając 
osta tn i w yw ia d  z G eneralissi
musem S ta linem  i dekla rac ję  
radzieckiego MSZ, Duclos po
w iedz ia ł m. in.:

„M asy  ludowe na całym  
świecie po tęp iły  odmowną od
pow iedź rządu USA, popiera
jąc jednocześnie pokojow ą po
lity k ę  Zw. Radzieckiego. P a rtia  
kom unistyczna przystępuje do 
w yborów  kantona lnych pod 
znakiem  w a lk i o pokój. Pod 
ty m  hasłem dokona się zjed
noczenie wszystkich F rancu 
zów, uznających w a lkę  o po
kó j za swój naczelny cel".

Haniebna nagonka
f) P A R Y Ż  (PAP). — Na posie

dzeniu K o m is ji ’Spraw Zagra
nicznych Zgrom adzenia N aro
dowego radyka ł, Rene M ayer,

w ys tą p ił z wn ioskiem , k tó ry  po
daje w  w ą tp liw ość narodow y 
cha rakte r francu sk ie j p a r ti i k o 
m unistyczne j. W niosek domaga 
się ja k  najszybszej dysku s ji w  
Zgrom adzeniu N arodow ym  nad 
znaną an tyw ojenną dekla rac ją  
sekretarza generalnego francus
k ie j p a r ti i kom unistycznej — 
Thoreza.

Komunikat KP Francji
(f) P A R Y Ż  (PAP). — K o m u n i

styczna grupa pa rlam entarna o- 
pu b likcw a ła  następujący k o 
m un ika t:

„Podczas dyskus ji nad spra
wozdaniem  Rene M ayera, do ty 
czącym paktu  atlantyckiego, de
pu tow an i kom unistyczn i, k tó rzy  
uczestniczą w  pracach kom is ji, 
w ykaza li agresyw ny cha rakte r 
paktu, wym ierzonego p rzec iw 
ko Zw . Radzieckiem u z pogw ał
ceniem K a r ty  N. Z. i  t ra k ta tu  
przy jaźn i francusko -  radziec
k ie j.

D eputow an i kom un is tyczn i za 
żądali uchw alen ia w n iosku , po
tępiającego pa k t a tla n ty c k i ja ko  
sprzeczny z in teresam i F ranc ji, 
bezpieczeństwa i  pokoju.

Pod koniec posiedzenia znany 
przedstaw icie l m iędzynarodo
w ych in te resów  ka p ita lis tycz 
nych, Rene M ayer, z łożył w n io 
sek, poparty  przez Georges B i
dau lt, k tó ry  podawał w  w ą tp li
wość cha rak te r narodow y fra n 
cuskiej p a r t i i kom unistycznej w  
zw iązku z dekla rac ją  naszego 
towarzysza, M aurice Thoreza, 
złożoną na posiedzeniu K o m ite 
tu  Generalnego.

21 głosam i przeciw ko 12 (de
pu tow an i kom unistyczn i, depu
tow an i rep ub lika n ie  postępowi 
oraz przedstaw ic ie l In d ii f ra n 
cuskich, Lam bert) w niosek zo
stał p rzy ję ty .

Zamordowanie Papatlgosa
wywalało oburzenie całego świata

(a) PARYŻ, (PAP). — Rozgłośnia Wolnej Grecji po- 
i ała komunikat Greckiej Partii Komunistycznej wydany 
'v związku z ohydnym zamordowaniem gen. sekretarza 
Konfederacji Pracy Mitsosa Papańgasa.

w  a rm ii dem okratycznej nowej 
d y w iz ji im . „M itsosa P apariga-

K o m u n ika t podkreśla. że 
w  osobie Paparigasa grecka k la 
sa robotnicza i cały naród s tra 
c iły  jednego z n a jw y b itn ie j
szych bo jow n ików  wolności.

M orderstw o zostało zorgani
zowane przez anglo -  am ery
kańskich im peria lis tów , a w y
konane przez ich faszystowskich 
agentów w  G recji.

Składając ho łd pam ięci w ie l
kiego bo jow nika, grecka pa rtia  
kom unistyczna kom u n iku je  o 
powzięciu uchw a ły  utworzen ia

Zam ordowanie Paparigasa 
w yw o ła ło  powszechne oburzenie 
wśród rob o tn ików  greckich, n ie 
zależnie od ich przekonań p o li
tycznych. Pom im o na jbardzie j 
surowych represji, w Atenach i 
P ireusie doszło do masowych 
w ystąp ień p ro testacyjnych ze 
strony pracujących.

D eputow an i kom unistyczn i, 
odrzucając ten haniebny w n io 

sek, po d kre ś lili swoją wo lę roz
poczęcia w  ja k  najszybszym 
czasie w  Zgrom adzeniu Narodo
w ym  debaty w  spraw ie pokoju, 
zaznaczając, że dekla rac ja  M au - 
rice  Thoreza jest wyrazem  w o
l i  lu d u  francuskiego, k tó ry  nie 
da się Wciągnąć do w o jn y  ze 
Zw . Radzieckim , ja k ie j pragnę
lib y  im peria liśc i am erykańscy.“

Oświadczenie Thoreza
(i) P A R Y Ż  (PAP). — W  d ru 

gim  dn iu  obrad K om ite tu  Cen
tralnego F rancusk ie j P a rt ii K o 
m unistyczne j, M aurice  Thorez 
w yg łos ił przem ówienie, w  k tó 
ry m  ośw iadczył m. in .:

„K o m is ja  S praw  Zagranicz
nych Zgrom adzenia N arodowe
go postaw iła  pytanie , czy mam 
zatrzym ać posiadany przeze 
m nie m andat? Zapowiedziana 
debata pozw o li nam  w yraz ić  to, 
co m yś lim y  o naszych obow iąz
kach w  spraw ie pokoju. S iły  po
k o ju  są w  stanie odeprzeć pod
żegaczy wo jennych, jeże li będą 
■wspólnie dzia ła ły. A le .podżega
cze w o jen n i nie zrezygnują sami 
ze swoich planów. Należy ocze
k iw ać, że wzm ocnią swoje w y 
s iłk i.

Jest rzeczą na tu ra lną , że na
sza wczorajsza dek la rac ja  w y 
w o ła ła  wściekłość w śród tych, 
k tó rzy  sarka ją  aw an tu ry . G rup 
k i up rzyw ile jow ane , w rogie so
c ja lizm ow i, poświęcając in te re 
sy narodowe, pragną wciągnąć 
nasz k ra j w  aw a n tu ry  a n ty ra 
dzieckie. Zjednoczone odłam y 
p a r t i i am erykańskie j w ystępują 
przeciw ko naszej dek la rac ji. De
k la ra c ja  ta  uśw iadam ia masom 
niebezpieczeństwo, grożące po
k o jo w i oraz wskazuje, ja k i jest 
obowiązek lu dz i pracy, jeże li 
m im o naszych w y s iłk ó w  podże
gacze w o jen n i przystąp ią  do 
wprow adzenia w  życie swoich 
p lanów .“

W  dalszym  ciągu przem ów ie
nia  M aurice  Thorez p rzypom 
n ia ł rezo luc ję  Kongresu 1894 r „  
Kongresu w  Nancy i  S tu ttg a r
cie. Thorez dodał, że obecna na 
gonka prasowa prowadzona 
przeciw ko kom unistom , jest pe ł
na h ip o k ry z ji. D z ienn ik i u k ry 
w a ją  fa k t na jw ażnie jszy, że Zw. 
Radziecki, z samej is to ty  swe
go us tro ju , nie może żyw ić  żad
nych p lanów  agresywnych prze
c iw ko  ja k ie m u ko lw ie k  narodo
wi.

Thorez poddaje szczegółowej 
analizie in terpe lacje , k tó re  w y 
paczają złożoną przez niego de

klarację . „O dpow iem y na te 
wszystkie k łam stw a i w y ja ś n i

my słuszność naszej pozycji.“

WkySa naukowców 
polskich w Moskwie

(a) Dnia 22 bm. opuścił W a r
szawę m in . ośw ia ty tow . dr. Sta
n is ław  Skrzeszewski, udając się 
na czele g rupy  naukow ców  i P® 
dagogów polskich do M oskwy 
na zaproszenie m in is tra  ośw iaty 
RFSRR, W ozniesieńskieeo i Ko
m ite tu  S łow iańskiego ZSRR.

Odjeżdżających żegnali na 
dw orcu w icem in is trow ie  K ra  - 
ssowska i Jab łoński oraz wyżsi 
urzędnicy M in is te rs tw a  Spraw 
Zagranicznych i  M in is ters tw a 
Oświaty.

Presa radziecka 
o uroesys cśd i^h  

chopinowskich 
w Polsce

(a) M O S K W A  (PAP). „P ra w 
da“  w  depeszy swego warszaw 
skiego korespondenta podaj® 
przebieg akadem ii szopenow
skie j w  sto licy zamieszczając 
u ry w k i przem ów ienia prezy
denta B ie ru ta . D z ienn ik  pod* 
kreślą masowość obchodów s?o 
penowskich w  Polsce i zwraca 
uwagę' na fak t, że w  k ra jn  
będzie zorganizowanych ogó
łem około 5 tys. koncertów , po
święconych pam ięci genialnego 
muzyka.

Związkowcy radzieccy 
przybywała do Pdski

(a) M O S K W A  (AR). Radziec
ka delegacja zw iązkowa w yje 
chała z M oskw y do P o lsk i na 
zjazd Centralnego Zw iązku Za
wodowego M etalow ców .

W skład delegacji wchodzą: 
przewodniczący K om ite tu  Cen
tra lnego Zw iązku Zawodowego 
R obotn ików  Przem ysłu Budo
wy Maszyn Rolniczych. W Car 
je w  — ja ko  k ie ro w n ik  de e- 
gacji, przewodniczący kom ite 
tu fabrycznego zakładów  mo
skiewskich „S ie rp  i M ło t“ , A. 
Łopuchów, h u tn ik  Nowokram a 
to rsk ich  Zakładów  im ien ia  Sta 
lina  — M. F ro łow  i k ie ro w n ik  
labo ra to rium  mechanicznego 
S ta ling radzk ie j F a b ry k i T ra k 
to rów  — J. W róblew ski.

Ruch sliafkowy 
w Indiach

(a) LO N D Y N  (PAP). Według 
wiadom ości nadeszłych z K a l
k u ty  w ładze in dy jsk ie  przystą
p iły  do nader ostre j a k c ji re
presyjne j przeciwko pracowr 
tukom  ko le jow ym  w  związku 
z zapow iedzianym  stra jkiem . 
Pomiędzy po lic ją  a ludnością 
doszło do licznych starć w  cza 
sie poszukiwania przez policję 
działaczy zw iązkowych.

Zapowiedziano rów nież s tra ;k 
pracown ków  poczt i telegra-; 
(ów w  Bom baju. Oba strajki 
będą protestem  przeciwko n a 
słuchanie n isk im  płacom, n r 
m ożliw la jącym  n a jsk ro m n ie j
szą nawet egzystencję.

S milionów 
bezrchcinych w UFA

(a) N. JO R K . (PAP). — K ie 
ro w n ik  b iu ra  s ta tys tyk i pracy 
w  m in is te rs tw ie  pracy USA 
C laig ośw iadczył, że ’ z -  
ba bezrobotnych w  St. Z jedno
czonych sięgała w końcu stycz
nia  br. 3 m ilion ów  osób. W 
pierw szym  tygodniu lutfcg° 
zgłosiło się po zasiłek 368 tysię
cy nowych bezrobotnych.

Jednakże w  kołach związko
wych obliczają, że liczba bez
robotnych w  Stanach Zjedno
czonych przekroczyła już  5 m i
lionów . W ostatn ich miesią
cach am erykańskie tow arzy
stwa ko le jow e zw o ln iły  ponad 
100 tys. pracow ników . W - iH" 
nie San Francisco ponad 
proc. rob o tn ików  jest bez pr®' 
cy.

Mabsieńalwo żmfobne 
za duszę dyplomaty 

Inyiyfskiego 
fmgiaznie zmarłego
(a) D n ia  23 lu tego odbyło

w  W arszaw ie nabożeństw® 
żałobne za duszę zm arłego ”  
trag icznych okolicznościach 
sekretarza Am basady B ry ty j '  
sk ie j w  W arszawie, Arthur® 
C. M aule.

Na nabożeństwo żałobne 
b y li przedstaw icie le M SZ — °y  
re k to r p ro tokó łu  d y p lo m a ty k ' 
nego G ubrynow icz i dyrektor 
departam entu d r Zebrow=k" 
ambasador W ie lk ie j Brytanii w 
W arszawie Gainer, członków* 
ambasady oraz przedstawicie 
korpusu dyplomatycznego.

A r th u r  C. M aule został W o 
cy z 15 na 16 lutego br. cię* 
ran iony przez 2 nieznany 
sprawców, k tó rzy  w  celach 1ag 
bunkowych w ta rg nę li do l e§ 
m ieszkania w  M ilanów ku .

M im o natychm iastow ej 
cy lekarsk ie j, nie udało sie 
trzym ać rannego przy życiu- 

Organa śledcze ProW®,em 
energiczne dochodzenia w 
w yk ryc ia  sprawców napadu-
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-— I  pan to sam słyszał* 
—  Ba, sam to wymyśliłem!

B igs . J. Ætspësfees

H

L u to w e  d n i w  C ze ch o s ło w a c ji
od puczuc*?ło się 20 lutego 1948

Na rozkaz amerykańskich imperia* 
< 0  ministrowie rządu czechosłowackiego, 
S o ^  do partii narodowo-socjalistycznej, 
(¡¡1 ^^ tyc ine j i  ludowej złożyli dymisję, 
hert ^  ustąpienia było •wywołanie kryzysu
C ° Wes° i w następstwie tego odizolowa- 

komunistycznej od narodu. W dal- 
fos Perspektywie władza w republice miała1

2«jść w ręce wypróbowanych „demokra- 
^ ^  bojących na żołdzie obcych wywiad iw 
i ol£ ’'tce ludzi Monachium, ludzi kolaboracji 
hjrjjj funtem, ludzi związanych z zagranicE- 
tą̂  ^Pitałem, który przed wojną miał duże 

ycje w Czechosłowacji.
°biiczenia reakcji nie były całkiem bez- 

Czechosłowacja przed dniami lu- 
stanowiła najsłabsze ogniwo frontu 

^^Peria listycznego. Burżuazja posiadała 
^oouą pozycję w republice, unarodo- 

N a °bj?vio ty lko przedsiębiorstwa zatrud- 
hą Ĵ e Powyżej 500 robotników, reformę rol- 
(iiij ^ to w a li prawicowi ministrowie w rzą- 
ł iy j .  ̂ "ybunały opanowane przez reakcję 

zdrajców i kolaboracjonistów, w 
socjaldemokracji<n<*n « *1 ^ u r * UR® yin y c^  i

^  ^gnieżdżone były agentury anglosa-

Wł ^ ^ r i a d ó w ,
«npen ^  dziwnego, że angl o-am ery kańskim 
iek  j ,stom wydawało się, iż Czechosłowa- 
V  ° Jhzała“  całkowicie do kontrrewolucyj
n i  Przewrotu. Szczególnie, że kierownictwo 
koą,, s°cjaldemokratycznej znalazło się po 
Mcor®3ie w Brnie w rękach elementów pra- 

2w‘:izanych z Blumem i Bevinem. 
Przyz.nać, że prawicowi przywódcy 

n p  m°k i ®cji nie zawiedli oczekiwań im- 
klę 13tów; w dniach lutowych stanęli oni — 

Zawsze% n Wsze — po stronie reakcji, przeciw 
yhl masmn nzłrmłriownlnm. lctńro podkco" *'* masom członkowskim, które , _ _ 

Ny Wnictwem tewicy socjalistycznej po- 
S i ,",ra* K całym ludem. I  na te j właśnie 
°tiU Û .U Pracującego, na oporze klasy ro- 

tZeJ, załamał Się kontrrewolucyjny pucz.

V «  tmrżuazyjnych politykierów, masy 
’.CZe przeciwstawiły zwarty front anty- 

\ aJ ny. Na ulicach Pragi, Pilzna, Brna, 
^  Ostrawy i innych miast republiki

1 y się dziesiątki tysięcy manifestują

cych robotników. W fabrykach i kopalniach 
zamarł ruch. We wszystkich ośrodkach kra
ju  powstawały Komitety Akcji, które, zaczęły 
oczyszczać partie polityczne, aparat państwo
wy i samorządowy, oraz organizacje społecz
ne od kontrrewolucyjnych elementów. 8000 
delegatów reprezentujących dwumilionową 
rzeszę członków związków zawodowych wy
powiedziało się na zjeździć 22 lutego 1048 r. 
niemal jednomyślnie (przeciwko 10 glosom) 
za demokracją. Sjażd rolników jednomyślnie 
przyjął podobną rezolucję w dwa dni póź
niej. Z całego kra ju nadchodziły wieści o za
łamaniu się planów reakcji, o zwycięstwie 
pracującego ludu nad agentami imperiali
zmu. Pod naciskiem mas ludowych do władzy 
powołany został rząd Gottwalda.

Klęska kontrrewolucji czechosłowackiej wy
pływa z jednego podstawowego fa k tu : z te
go, że reakcja nie miała oparcia w narodzie. 
Burżuazja miała wprawdzie ministrów, ale nie 
miała za sobą mas ludowych; prawica socjal
demokratyczna miała wprawdzie swoich po
słów w parlamencie, ale nic miała żadnych 
wpływów w klasie robotniczej, która zwar
tym frontem stała za partią komunistyczną. 
I  tak, zamiast izolacji komunistów — kontr
rewolucyjny pucz doprowadził do całkowitego 
odosobnienia elementów kontrrewolucyjnych. 
Miliony dolai-ów rzuconych przez imperializm 
na tę imprezę poszły na marne.

Bratnia republika czechosłowacka słusznie 
obchodzi rocznicę lutowych dni, jako datę 
utrwalenia i  umocnienia władzy demokracji 
ludowej w wyniku rozgromienia puczu reak
cji. Dzięki te j klęsce reakcji Czechosłowacja 
dokonała ogromnych postępów w ubiegłym 
roku. Dzięki temu zwycięstwu ludu pracują
cego zażegnane zostało niebezpieczeństwo no
wego Monachium, ponownej u tra ty niepodleg
łości na rzecz imperializmu. Dzięki temu zwy
cięstwu wzmocniony został cały obóz pokoju, 
cały antyimperialistyczny front.

W rocznicę tego wielkiego przełomu, pa
trząc wstecz na wspaniały rozkwit stosunków 
polsko-czechosłowackich na przestrzeni ostat
nich dwunastu miesięcy, życzymy bratniej są
siedniej republice dalszych sukcesów na 
wspólnej naszej drodze: na drodze do socja
lizmu, ■ « St. B.

„Broń atomowa nie jest najlepszą bronią”
„Broń atomowa nie jest 

najlepszą bronią“ ... Czyje to 
słowa? Go one znaczą? Kto i 
kiedy? je powiedział?

Usłyszeliśmy je pewnego 
lutowego popołudnia, w pary
skim „Maison de la pensée 
française“ , na jednym z po
siedzeń „Międzynarodowego 
Biura Łączności Intelektuali
stów w Obronie Pokoju“ . Pa
dły z ust delegata - Amery
kanina, Alberta Kahna, ale to 
nie były jego słowa. Albert 
Kahn mówił nam o sytuacji
w swoim kraju, o histerii pod-

V
żegaczy wojennych, o meto
dycznym szaleństwie dolaro
wego imperializmu. Mówił o 
wściekłości i strachu, o nar 
dziejach i  niepokojach, na 
przemian poruszających umy
sły fabrykantów zbrodni, o 
marzeniach i  wątpliwościach, 
nurtujących ich brudne su
mienia. Wtedy właśnie padły 
te słowa, slogan najświeższej 
daty, obiegający dzisiaj w ko
łach amerykańskich oligar
chów kapitału i  służących im 
gangsterów prasowych :

„ Broń atomowa nie jest 
najlepszą bronią, niszczy ona 
bowiem nie tylko ludzi, ale i 
własność, dobra materialne, 
domy, fabryki... Musimy zna
leźć broń o wiele doskonal
szą: taką, która by niszczyła 
tylko ludzi..."

Albert Kahn mówił te sło
wa po angielsku, tłumaczono 
je od razu na francuski, ale 
my wszyscy, delegaci kilkuna
stu krajów, usłyszeliśmy w 
nich zupełnie inny, dobrze 
znajomy język —  ten język, 
który parę lat temu obryzgi- 
wał Europę jadem i krw ią: 
język hitlerowskiego ludobój
stwa.

Bywają sformułowania, któ
re w kilku słowach mówią 
więcej niż najdłuższe wypo
wiedzi. Dwa zdania Zacytowa- 
ne przez Alberta Kahna obna
żają całą istotę wewnętrzną, 
całą „nędzę filozofii“  amery
kańskiego imperializmu. H it
lera testament objawił się 
w nich z brutalnością

Leon Kruczkowski
W pierwszych dniach lutego br. odbyła się w Paryżu 
konferencja Międzynarodowego Biura Łączności Intelek
tualistów w Obronie Pokoju, powołanego pół roku temu 
na Kongresie Wrocławskim. Poniżej zamieszczamy artykuł 
uczestnika te j konferencji tow. Leona Kruczkowskiego

i  cynizmem, budzącymi 
oburzenie i  gniew w każ
dym uczciwym człowieku. Z 
jedną różnicą: H itle r przynaj
mniej nie występował pod ma
ską rzecznika „demokracji“  i 
„wolności“ ...

„musimy znaleźć broń o 
wiele doskonalszą: taką, któ
ra by niszczyła tylko ludzi".

Słuchajcie! „Słuchajcie gło
su Am eryki!" Słuchajcie, nad 
czym się tam głowią niektóre 
mózgi — co i jak chcą tam 
„udoskonalać“ ! Słuchajcie, do 
jakiego zwyrodnienia doszły 
już umysły imperialistycznej 
kanalii, która chciałaby pod
jąć jeszcze raz dzieło H itlera! 
Przelicytować Hitlera !

Na szczęście są w świecie i 
rosną wciąż potężne siły, któ
re bronią pokoju i  kultury. 
Są jeszcze inne umysły, tak
że w Ameryce — miliony u- 
rr.ysłów! — które zdecydowa
ne są walczyć z planami i dą
żeniami fabrykantów zbrodni. 
Paryska sesja Międzynarodo
wego Biura Łączności Inte
lektualistów w Obronie Poko
ju  dała szeroki przegląd wiel
kiego światowego ruchu, 
wszczętego pół roku temu 
przez Kongres Wrocławski. 
Określenia „mouvement de 
Wrocław", „idée de Wrocław", 
stały się już utartym i poję
ciami w opinii publicznej wie
lu krajów, skrótami, oznacza
jącymi awangardę wszystkich 
sił intelektualnych i  moral
nych broniących pokoju świa
towego. Tym razem nie są to 
już — jak w okresie między
wojennego dwudziestolecia — 
akcje osamotnionej elity umy
słowej, poszczególnych „ludzi 
dobrej woli“  ze świata nauki, 
lite ra tury i sztuki. We Fran- 
cj intelektualiści mobilizują 
się na swój kongres krajowy 
(13 — 14 kwietnia br.) po-

»Służba Polsce« — w ielką szkołą wychowania
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Z m ontow a liśm y aparat, zor
ganizow aliśm y ośrodk i szkole
n ia  k a d r i  w yszko liliśm y  ponad 
8.000 kom endantów  ł  kom en
dantek, in s tru k to ró w  i  in s tru k 
torek. In tensyw ne śzko lenie 
kad r trw a  W dalszym  ciągu.

Przed O rganizacją sto i zada
nie osiągnięcia do 22 lip ca  sta
nu liczebnego 1.600.000 m łodzie-' 
ży, tzn. objęcia obow iązkiem  
powszechnego przysposobienia 
90 proc. m łodzieży m ęskie j i 
ck. 80 proc. m łodzieży żeńskiej 
podlegającej „S. P.“ .

Osiągnięciem  zasadniczej w a 
g i by ło  zorganizow anie syste
matycznego wyszko len ia  ideo- 
wo-wychowawczego i  przyspo
sobienia w ojskow ego m iliona  
m łodzieży, w  ty m  50 proc. 
w ie jsk ie j.

Ja kko lw ie k  b rygady  są b a r
dzo w ażnym  i  odpow iedzia l
nym  ogniwem  naszej O rgan i
zacji, to jednak.zasadnicza p ra 
ca prowadzona jes t przede 
wszystk im  W hufcach.

W  w y n ik u  naszej pracy ideo- 
w o-w ychow aw czej , oraz k u ltu 
ra lno -ośw ia tow e j W św ietlicach 
hufcow ych, k tó rych  m am y juz  
ponad 1.500, przeważnie na wsi, 
w  w y n ik u  poważnego udzia łu  
hu fców  „S P ‘* w e wszystkich 
poważnie jszych akcjach p o li

tycznych lu b  społecznych w  
kraju, znacznie wzrosło u- 
św iadom ienie naszej m łodzieży. 
W  szeregach O rgan izac ji w z ro 
sło zrozum ienie w ie lk iego  zna
czenia sojuszu robotn iczo-ch łop 
skiego, zacieśniła się w ięź m ło 
dzieży Z M P -ow śk ie j z m łodzie
żą niezorganizowaną. W zrosła 
wśród m łodzieży w ia ra  we
własne s iły  i  je j przyw iązanie 
do P o lsk i Ludow e j. W zrosła 
Więź m łodzieży z postępową 
młodzieżą św ia ta  walczącą o 
pokój i  wolność, a zwłaszcza 
z m łodzieżą Z. S. R. R. i  k ra 
jó w  D e m o kra c ji Ludow ej.

W zrosło poważnie czyte ln ic 
tw o  w śród m łodzieży. Około 
120.000 m łodzieży „S łużby P o l
sce“  prenum eru je  pisma w y 
dawane i  ko lpo rtow ane przez 
organizację. Przeciętn ie 5.000 
lis tó w  od czy te ln ików  nap ływ a  
m iesięcznie do re d a kc ji pisma 
,,SP“  pod ty tu łe m  „Razem “ .

W  brygadach i  hufcach, a 
szczególnie podczas Czynu K o n 
gresowego, w  k tó ry m  w spó ł
zawodniczyło ponad 200 000 
m łodzieży, nie licząc m łodzieży 
z hu fców  fabrycznych, w ycho
w a ły  się nowe liczne zastępy 
przodow ników .

W  ub. ro ku  zrob iliśm y duży 
k ro k  naprzód w  dziedzinie po
wszechnego w ychow ania fizyez 
nego m łodzieży. Na wsi np.

zbudow aliśm y ponad 2.000 
boisk i  innych  urządzeń spor
towych.

Dla dalszego um asowienia 
W. F. p rzystępujem y do orga
n iza c ji kó łek  sportowych, k tó 
re powstaną przy wszystkich 
hufcach, wprow adzam y po
wszechną gim nastykę i  dorocz
ne masowe pokazy gim nastycz
ne 22 lipca. D la  tego celu prze
szko lim y k ilk a  tysięcy przo
d o w n ików  W. F.

N ie  zaniedbaliśm y ta k  po 
ważnego odcinka, ja k im  jest 
przysposobienie m łodzieży do 
zawodu. S k ie row a liśm y do 
szkół zawodowych ponad 18 
tys. m łodzieży b iednej i  śre
dn io ro lne j oraz robotniczej O- 
ko ło  7.000 m łodzieży ukończy
ło  ku rs y  organizowane przez, 
„S łużbę Polsce“ . P ierwszych
300 tra k to rzys tó w  wyszko lo
nych przez nas pracuje już  w
m ajątkach państwowych.

Osiągnięte w y n ik i na wszyst 
k ich  odcinkach, uważam y za do 
b ry  start, za fundam ent, na 
k tó rym  można bezpiecznie bu 
dować.

W zw iązku z rea lizacją p la 
nu trzy le tn iego i  przygotow aT 
n iam i do p lanu 0-leiitmego 
zwiększają się poważnie zada
nia „S łużby Polsce”

Ilość brygad wzrośnie w  pa- >

ró w n a n iu  z ub. rok iem  przeszło 
dw ukro tn ie , a ilość ju na ków  w  
brjTgadach w yn ies ie  około 120 
tys. Z organ izu jem y w  ty m  ro 
ku  pierw szą ochotniczą b ryg a 
dę junaczek.

Dw a razy  w ięce j m łodzieży 
n iż w  ro k u  1848 weźm ie udzia ł 
w  ram ach tzw. „łra ydn ió - 
w ek“ .

Przysposobieni o m łodzieży dc 
zawodrl w  ram ach organizacji 
wzrośnie rów n isś  poważnie. 
Samych tra k to rzys tó w  i  tra k to - 
rzyntek p lan u je m y wyszko lić 
około 3.000.

W  te j c h w ili szko li się w  na - 
szych ośrodkach, ponad 7.000 
m łodzieży.

W ierzym y, że w  pracy naszej 
Spotkamy się z jeszcze większą 
n iż dotychczas serdeczną po
mocą całego k ra ju , a szczegól
nie naszej P a rtit,

O dpow iedzia lne zadanin, k tó 
re Stoją przed „S łużbą Polsce“ , 
wym agają, aby K o m ite ty  W o
jew ódzkie i  P ow ia tow e ckaza - 
ły  w iększe niż dotychczas za
in teresowanie „S łużbą Polsce“ , 

,m. in. v / dziedzin ie doboru 
kadr, aby K o m ite ty  G m inne 

Zakładowe p rzysz ły  naszym 
hufcom  z m aksym alną porno 
ca. aby o toczy ły  j e opieką.

przez masowe zebrania wybor

cze na terenie całego kra ju — 
mobilizują w ten sposób nie 
ty lko siebie ale i  setki tysięcy, 
m iliony prostych ludzi. Po

dobne kongresy przygotowują 
na okres najbliższy postępowi 
intelektualiści Stanów Zjedno
czonych i  krajów Ameryki 
Łacińskiej. Mimo szykan i te
rroru  rządów imperialistycz
nych lub służących imperiali

zmowi narasta ofensywa sil 
pokojowych w Europie, Ame
ryce, Azji. Na głównym fron
cie te j ofensywy walczą upar
cie i  konsekwentnie Związek 

Radziecki i  kraje demokracji 
ludowej: narody i rządy, zwią
zane wspólnotą i  pragnień i 

dążeń.

Paryska sesja Biura Łącz
ności jeszcze raz dobitnie wy,- 
kazała jedno: dla intelektua
listów całego świata nie jest 

już możliwa postawa „neutral
ności“  wobec rozgrywającej 
się dziś walki między obozem 
pokoju a spelunkami ma

chinacji wojennych. Muszą 
oni określić — i  coraz wyraź
niej określają! —  swoje m iej

sce i  swój udział w te j walce. 
Jeśli chcą bronić skutecznie 
tego co im najbliższe i naj
droższe : przyszłości kultury 

— muszą być przeciw impe
rializmowi, przeciw podżega
czom wojennym. Muszą być 

przeciw permanentnym orga
nizatorom zbrodni. Muszą być 

przeciw tym, którzy całą swą 
wiarę i  nadzieję, wszystkie 
swoje plugawe rachuby i je
dyną swoją szansę ocalenia się 
chwilowego przed skazującym 

wyrokiem historii — lokują w 
marzeniach o broni „dosko

nalszej“  niż broń atomowa: 

broni która by zniszczyła 
„ tylko ludzi"!

Słowa Alberta Kahna 

wstrząsnęły uczestnikami kon
ferencji paryskiej. Powinny

odbić się głośnym echem w ca
łym świecie. Mówią niezwy* 
kle jasno, z kim mamy do 
czynienia, kto i co kryje się za 
projektami polityki „atlantyc

k ie j“ , przed kim i przed czym 
uratujemy ludzkość walcząc 

nieustępliwie i  twardo O po

kój.
Mówią — wszystko.

I h j u r ó d l  ^ r e c l d  

o s t f c f j r #
Stos trupów, ofi.tr terroru rządu 

ateńskiegb, rośnie w miarę, jak 
zaSęszcz* stą WóKól ttiefo atmo
sfera nienawiści ze strony narodu. 
Zbrodnie te przybierają niekiedy 
charakter tak ohydny, ie katdy 
uczciwy Człowiek WZdrygi sic ze 
wstrętem i z oburzeniem zacieka 
piąte. Taki właśnie odruch budzi 
mord, dokonany na osobie pray- 
wóricy greckich związków za
wodowych — Paparlgaste,

Paparigas, więziony i torturotra 
ny, był silniejszy od swych ką
tów. Był silny, bo Wiedział, i t  za 
nim stół naród 1 opinia demokra
tyczna świata. Paparigas, dlugolet 
ni bojownik o niezależność Grecji 
i o prawa klasy pracującej, nić 
kał się procesu, bo wiedział, te z 
nim jest prawda, że t  nim jest 
przyszłość.

Natomiast kolaboracjoniści, któ
rych fotele ministerialne opierają 
się ną obcych bagnetach wiedzie
li. Ze zbliżający się proces będtia 
wielkim alitem oskarżenia prze
ciwko ich reżimowi. Zęby nie do
puścić do tego, faszyści ateńscy 
zamordowali Paparigasa w celi 
więziennej.

Ale główną odpowiedzialność za 
zbrodnię ponoszą nie plugawe K*e 
atury ateńskie. Osobiście odpowie 
dztalny jest za morderstw« gene
rał amerykański który
nawoływał do uśmiercania prze
ciwników obcej Interwencji. Oso
biście winni są politycy amery
kańscy, odpowiedzialni za Istnienie 
reżimu ateńskiego, któremu dyk
tują linie 1 metody działania

Odpowiedzialność za krew Papa 
rigasa soada również na prawico- 
wo - socjalistycznych członków 
rządu i przywódców związkowych 
Brytanii. Oni to czynnie pomogli 
faszystom w opanowaniu Grecil, 
w stłumieniu swobód w tyra kra
ju i zgnieceniu związków zawód'» 
wych. Obecnie B«viny 1 Deakiny 
robią wszystko, by sthimić napły
wające z całej Anglii protesty prze 
ciwko zabójstwom patriotów grec
kich. Bardzo gorliwie natomiast 
wybielają oni faszystowskich mor
derców.

Zabójstwo Paparigasa otwiera
jące oczy milionów ludzi na nie
zliczone egzekucje w Grecji, orsz 
na mordy sądowe, dokonywane na 
setkach 1 tysiącach ludzi jedynie 
z powodu ich przekonań politycz
nych, wywołało olbrzymią falę 
protestów na całym świecie. Mord 
ten w całej ohydzie pokazuje me
tody gwałtu, bezprawie i cynizm, 
za pomocą których Imperialiści 
amerykańscy okupują Grecję. Po
kazują los, jaki Imperializm zgo
towałby wszystkim narodom, gdy 
by... starczyło mu sil.

Ale nawet w samej Grecji ani 
bagnety amerykańskie, ani pomoc 
brytyjskich laburzystów nie oca
lą reżimu ateńskiego, Tysiące t 
dzle Jiątki tysięcy bojowników mol 
ności ludu greckiego, zwycięsko 
walczą o sprawę za którą zginał 
Paparigas. Rachunek zbrodni fa
szystów ateńskich zwiększy! się o 
jedną krwawą pozycję. Będzie o- 
na również policzona w dttln za
płaty.

i .  S.

Udział junaków SP W pracach nad odbudową kraju wy
raża się poważnymi osiągnięciami. Młodzież zelektryfi
kowała 57 tira, wyrem ontoioała 2)0 km. dróg, pracował a 
także nad odbudową zniszczonych miast i przy zakłada
niu nowych lin ii kolej owych. Na fotografii brygady 8 P 
niwelują teren pod za kladanie nowych torów w obrębi» 

Dworca Gttońskiego. w Warszawie
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Z prasy

»Wola Ludu«
r  "W zw iązku z p ią tą  rocznicą 
pierwszego konspiracy jnego 
zjazdu S tron n ic tw a  Ludowego 
„W o la  L u d u “ , sekre tarz gen. 
S L  w iceprem ie r A n to n i K o - 
rz y c k i zamieszcza w  D zienn iku  
Lu do w ym  szereg in teresu jących 
danych z okresu okupacji. 
D z ienn ik  L u do w y  poświęca 
rów n ież te j spraw ie a r ty k u ł 
w stępny, w  k tó ry m  czytam y 
m. in .:

Grupa, która skrystalizo
wała swój program i plan cizia 
lania w latach 151̂ 2 — IfS w 
roku rozpoczęła wydawa
nie własnego pisma pod na
zwą „Wola Ludu” . „Wola Lu
du”  stała się drogowskazem 
dla licznych działaczy ludo
wych rozsianych w terenie. 
Dzięki ofiarnej działalności 
działaczy „W oli Ludu”  do
szedł do skutku pierwszy kon
spiracyjny zjazd Stronnictwa 
Ludoioego, w dniu 21 lutego 
19.i ’/ roku.

Na zjeździe tym określono 
jasno, że miejsce ruchu ludo
wego jest we wspólnym fron
cie z klasą robotniczą, a prze
ciw burżuazji i je j agenturom. 
Na zjeździe tym delegaci chłop 
scy, wbrew Mikołajczykowi i 
Centralnemu Kierownictwu, w 
uchwalonej rezolucji oświad
czyli, że w zbliżającej się do 
granic kraju A rm ii Radziec
k ie j witać będą armię wyzwo- 
licielską.

Delegaci tego pierwszego 
zjazdu dokonali olbrzymiej 
pracy w terenie; chłopi rozpo
częli wszędzie organizowanie 
własnego przedstawicielstwa 
w postaci Rad Narodowych po 
gminach i powiatach, a kiedy 
pierwsze skrawki Polski zo
stały wyzwolone Stronnictwo 
Ludowe wzięło udział w orga
nizowaniu nowego państwa 
ludowego..

Ludowcy skupiający się pod 
czas okupacji wokół „W oli 
Ludu”  przeobrazili oblicze po
lityczne ruchu ludowego, w yr
wali go spod wpływów ende
c ji i  sanacji, wyrwali z nie
w iary we własne siły i przy
gotowali go do odegrania wła
ściwej ro li w Polsce Ludowej.

Józef Chylak, Warszawa. —
W  ekspedycjach M Z K  nie ma 
książek zażaleń. Każdy ko n d u k 
to r  i  k o n tro le r ma sw ój num er 
służbowy, a każdy wóz num e- 
ro w a n y  jest podw ójn ie : nr. re 
je s tru  i  n r. w łasnym  M Z K . N ie 
m a w ięc żadnych trudności w  u - 
s ta lan i u taboru  i  danych perso
na lnych  w innych , pasażer zaś 
może skierow ać zażalenie 
w p ros t do D y re k c ji M Z K . W 
spraw ie  ,,energicznego“  konduk 
to ra  z W iatracznej M Z K  p ro 
wadzone jes t dochodzenie w  t r y  
b ie  przyspieszonym,

St. R. Warszawa —  Solec. —  
L is t  Wasz w yzyska liśm y  w  40 
num erze naszego pism a w  fe lie 
ton ie  pt. „K a r tk a  z p a m ię tn ika ” . 
Obecnie o trzym a liśm y w yjaśn ię  
n ie  z Ubezpieczalm  Społecznej 
w  W arszaw ie, z którego w y n i
ka, iż  część w in y  za opóźnienie 
w  za ła tw ie n iu  spraw y ponosi 
także ubezpieczona, gdyż nie 
zgłosiła się we w łaśc iw ym  cza
sie po odb ió r le g itym a c ji. W  sto 
sunku do u rzędn iczk i, k tó ra  
p rzy ję ła  dek la rac ję  w yciągn ię te 
zostały konsekw encje służbowe.

M arian Kornet, Szczecin. —  
W edług posiadanych przez nas 
in fo rm a c ji obyw a te l K . nie p ra 
cuje w  w ym ien ion e j przez Was 
in s ty tu c ji. R adzim y dokładnie 
usta lić  m iejsce jego p racy  i 
zw rócić się z żądaniem  zw ro tu  
należności. W  w ypadku  o trzym a 
nia  odpow iedzi odm ow nej m o
żecie w ystąp ić  na drogę sądową.

Jan Parol. St. K . —  W arsza
wa i  Czesław W. —  Strzegom. 
—  Przekazaliśm y odpow iedn im  
.władzom.

Zapisy do szkół 
morskich

(a) D epartam ent K a d r M in i
sterstw a Żeglug i podaje do w ia 
domości, że w  ro k u  szkolnym  
1949-50 p rzy jęc ia  do szkół m o r
skich będą dokonywane za po
średn ictw em  Powszechnej O r
gan izac ji „S łużba Polsce“ .

Po w sze lk ie  in fo rm a c je  do ty 
czące w a ru n k ó w  przy jęc ia  do 
szkól m orsk ich na leży się zgła
szać do na jb liższe j Kom endy 
PO „S łużba Polsce“ ,

TRYBUNA LUDU

Dobra gospodarka aułami służbowymi 
przyniosła setki milionów zł oszczędności

Rozrzutne gospodarowanie autam i „do  dyspozyc ji" ró ż 
nych in s ty tu c ji i osób — było  do n iedawna fak tem  często 
spotykanym .

„D ro bna “  na . pozór sprawa 
nadużyw ania au t : s łużbowych 
jes t poważniejsza, n iż  się w y 
daje. Oszczędności bow iem  w y 
n ik łe  z rac jona lne j gospodarki 
au tam i sięgają ju ż  setek m ilio 
nów  zło tych.

A  pam iętać trzeba, że samo
chody, ich części i benzynę im 
po rtu je m y z zagranicy, płacąc 
dew izam i.

Zasady gospodarki samocho
dam i państw ow ym i uregu low a
ła uchw ała Rady M in is tró w  z 
dn. 23.2.48 r. ■ U chw ała . jasno 
określa zasadę użytkow an ia , 
stw ie rdza jąc m. in .:

„Użytkowanie samochodu, 
będącego własnością Skarbu 
Państwa, winno się odbywać 
w ramach istotnych potrzeb 
dla Państwa, wynikających z 
używania tego środka lokomo
c ji i  związanyeh, ściśle z obo
wiązkami służbowymi pracow
nika służbcncego, używającego 
samochodu”

V/ przypadkach po dyk tow a
nych specja lną potrzebą może 
być samochód w y ją tk o w o  Uży
ty  i  do in nych  celów.'

W  ślad za uchw a lą  przyszły 
szczegółowe o k ó ln ik i, dotyczą
ce ram  w łaściw e j eksp loatac ji 
aut, W s ie rpn iu  1943 r. pow o ła
na została p rzy  P rezyd ium  R a 
dy M in is tró w  Inspekc ja  Samo
chodowa. Od tego czasu inspek 
to rzy  sporządzili około 4.000. ra 
po rtów  w  sprawach nadużyć. 
Inspektorzy p racu ją  bez w yn a 
grodzenia i  t ra k tu ją  swą pracę, 
jako społeczną.

B ilans k ilkum ies ięczny  dzia
łalności Insp ekc ji Samochodo
wej pozwala s tw ie rdz ić  poważ
ne osiągnięcia. Na jważnie jsze 
to zaoszczędzenie taboru  i ben
zyny.

Zużycie  benzyny ilu s tru je  
następująca tabela:

ton
m aj
czerwiec 
lip iec  
sie rpień 
w rzesień 
paźdz iern ik  
lis topad

—  12.815
—  13.982
— 14.511
—  18.308
— 15.624
—  14.412
—  13.174

Jak  w y n ik a  z powyższego ze
staw ien ia — zwyżka zużycia 
benzyny została zahamowana 
od w rześnia — t j.  od c h w ili roz 
poczęcia dzia ła lności przez In 
spekcję Samochodową.

P rzy  prze liczeniu na złote 
oszczędności te wynoszą:

wrżeśień .. — . 51.300.000 zł
październ ik  — 90.SOO.OCO zł 
lis topad —  921850.000 zł 
Do c y fr  tych należy dodać 

oszczędności, w yn ika jące  , z za
oszczędzenia taboru , eżęśćt w y 
m iennych, ogum ien ia ,.. Yvfymki 
okażą się co .na jm n ie j! podw ó j
ne.

Jeżeli uw zg lędn im y jeszcze ł  
oszczędności, spowodowane l i 
kw idac ją  godzin nadliczbowych 
k ie row ców , zwłaszcza wypad 
kach używ an ia ' auta służbowe
go na roz ryw kow e  rozjazdy 
dysponenta, suma ich dosięgnie 
setek m ilio n ó w  . zaoszczędzo
nych w  ciągu k i lk u  miesięcy.

Dane, dotyczące, zużycia ben
zyny w  różnych m in is te r
stwach i urzędach, w ykazu ją  
zniżkę w  granicach od 10 do 
36 procent.

Inspekc ja  . działa, jeździ się 
m nie j, a bardzie j celowo i ja 
koś nie  słychać . skarg, jakoby  
para liżow ała  ona w  ja k ik o l
w iek sposób życie gospodarcze 
k ra ju .

Inspek to rzy  samochodowi 
podkreśla ją, że akcja  oszczę
dzania samochodów przeprow a
dzana jes t na jsp raw n ie j tam, 
gdzie in ge ru je  m ocnie j czynn ik 
p a rty jn y  i  społeczny,.

f  ■

70 łódzkich załóg fabrycznych 
opiekałe się ośrodkami maszynowymi

Robotnicy już wyremontowali 
maszyny rolnicze w Głuszycy

(a) Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe (SOM) w woj. 
łódzkim intensywnie pracują w związku z nadchodzącym 
sezonem wiosennym.

Obecnie Centrala Rolnicza Spółdzielni w Łodzi urucha
mia w woj. łódzkim 65 dalszych SOM. Dzięki temu liczba 
ich wzrośnie do 136. Ośrodki zaopatrzone zostały w 700 
sienników rzędowych oraz w komplety maszyn, jak: trak
tory, kultywatory, brony itp. Zasiewy w woj. łódzkim bę
dą w bież. roku całkowicie zmechanizowane.
Spółdzielczym  O środkom  Ma_ 

szynowym  służą bezinteresowną 
pomocą techniczną załogi fa b ry k  
łódzkich. Do c h w ili obecnej zor
ganizowano ju ż  70 pa trona tów  
robotniczych.

P rzem ysł te ks ty ln y  zorganizo
w a ł dotąd 13 pa trona tów  ro b o t

niczych, przem ysł m eta low y, 21, 
przem ysł d rzew ny 6, przem ysł 
Spożywczy 4, przem ysł ceram icz 
r.y  6, h u ty  szkła 3, zw iązk i zawo 
do we 12 oraz P K P  okręgu łódz
kiego 5.

Już  przy w szystk ich  ośrod -  
kach m aszynowych w yłon iono

spośród u ży tko w n ikó w  m ało- i 
średnioro lnych ko m ite ty  człon 
kowskie, k tó re  będą czuwać nad 
spraw nym  przeprowadzeniem  
prac w  okresie w iosennym . K o  - 
m ite ty  te da ją gw arancję, że 
Spółdzielcze O środki M aszyno
we służyć będą przede w s z y s t- 
k im  m a ło ro lnym . 'O środki M a 
szynowe w o j. łódzkiego, obsłużą 
w iosną bież. roku  przeszło 11 
tys. gospodarstw.

O piekę nad SOM w  G łuszycy 
i jego f i l ia m i ob ję li ostatn io ro  .  
bo ln ic y  m ie jscow ych p rze s ilę  - 
b io rs tw  przem ysłowych.' Robot
n icy PZPB N r  2 ob ję li pa trona t 
nad g łów nym  ośrodkiem  maszy
now ym  w  G łuszycy, robotn icy  
PZPW  N r  24 roztoczyli' opiekę 
nad f i l ią  ośrodka w  Jedlince.
. R obotn icy przeor o w a d z ili ju ż  

-em ont w iększości maszyn o - 
środków.

Tworzymy nowe obszary leśne
Cale społeczeństwo weźmie udział 
w akcjach z okazji „Dnia Lasu'*

(a) Popularne przysłowie —  „Nie było nas —  był las, nie 
będzie nas —  będzie las", było swego czasu „usprawiedliwie
niem" bezmyślnego wycinania lasów w  Polsce.

W  ten sposób w  ciągu k i lk u 
set la t  po lskie puszeże zam ien i
ły  się częściowo w  n ie u ży tk i, a 
naw e t w  piaskowe pustynie. 
Reszty dokonała osta tn ia  w o jna , 
okupan t w yn iszcza ł bow iem  
p lanow o nasze lasy  d la  swego 
wojennego przem ysłu. T ak 
w ięc drzewo przestało być je d 
n ym  z naszych bogactw.

S tanęliśm y przed koniecznoś
cią oszczędzania drzewa, a ta k 
że szybkiego —  w  granicach 
m ożliwości —-  tw o rze n ia  no
w ych obszarów leśnych.

A k c ja  zalesiania konsekw en
tn ie  prowadzona przez państwo 
da p ra w d z iw y  e fe k t dopiero 
wówczas, gdy w łączy  się do 
n ie j całe społeczeństwo. W 
zw iązku z ty m  co ro k u  o rgan i
zuje się tzw . „D z ień  Lasu“ , m a
ją cy  na celu masowe, społeczne 
zalesianie bezużytecznych prze
strzeni.

P rzygo tow ania  do tegoroczne
go „D n ia  Lasu“  są ju ż  w  pe ł
nym  toku . W  dn iu  23 bm . od
b y ła  się w  .M in is te rs tw ie  L a 
sów kon fe renc ja  delegatów O - 
kręgow ych K om ite tów  „D n ia  
Lasu“ , n a . k tó re j G łów ny K o 
m ite t p rzedstaw ił p lan dz ia ła 
nia.

K on fe renc ję  zagaił m in . la 
s ó w —  ob. Podedworny, re fe ra 
ty  w y g ło s ili:  dyr. Cza jkow ski, 
dyr. Żakow icz, inż. G uderski, 
nacz. G om ułka oraz obyw ate le  
M orę i  O bm iński.

G łów nym  hasłem tegoroczne
go „D n ia  Lasu" je s t zalesienie 
n ieu ży tkó w  ; oraz zadrzew ienie 
osied li robotniczych.

W  o rgan izac ji „D n ia  Lasu" 
czynny u d z ia ł wezmą in s ty tu 
cje i  organizacje społeczne, ja k  
CUP, odpow iedn ie czynn ik i w  
m in is te rs tw ach , , wo jsko, pa rtie  
po lityczne i  in s ty tu c je  społeczne.

M łodzież szkolna rów nież ©- 
degra w  akc ji znaczną rolę.

P rzew idu je  się m. inn. zakła
danie lasków  szkolnych i  „szkó
łe k “  leśnych p rzy  szkołach o - 
raz m asowy udz ia ł m łodzieży w  
zalesianiu n ieużytków , sadze
n iu  drzew  p rzy  drogach, porząd 
kow an iu  i  uzupe łn ian iu  now ym i 
drzew am i zniszczonych pa rków  
itp .

Większość n ieu ży tkó w  zna j
du je  s ię  na gruntach ch łop
skich. Przez odpow iednie u -  
św iadom ienie ch łopów  oraz 
przez dostarczanie im  sadzonek 
należy doprowadzić do tego, a - 
by  na glebach, n ie  nadających 
się do obsiania, pow sta ły  zagaj
n ik i —: zalążek przyszłych la 
sów.

W  ub. la tach zdarzało się, że 
n ieudoln ie  posadzone “i  n ie . p ie - 
ięgnowune drzewka usychały 
po k ilk u  miesiącach. A by  u n ik 
nąć takiego m ą rr io tr  i w s iw a  po
stanow iono oceniać w y n ik i ak 
c ji po roku.

Tegoroczny „D z ień  Lasu“  bę
dzie polegał n ie  na urządzaniu 
im prez, op iew ających „czar la 
su“  lecz na kon kre tne j i poży
tecznej pracy. (K. Wig.).

N akreślen ie  w yraźne j g ra n i
cy, gdzie się kończy koniecz
ność, a zaczyna rozrzutność — 
jest w  te j dziedzinie, rzeczą n ie 
zm ie rn ie  ważną. . S tanow i ona 
jeszcze jeden i  to  nie n a jm n ie j 
w a ż n y . czynn ik  w  ogólnej a k c ji 
oszczędzania, obe jm ujące j na
sze życie gospodarcze.

Jesteśmy p rzy tym  przekona 
nj, że nie wszystkie jeszcze m o
żliwości w a lk i z m a rn o tra w 
stwem  zostały w ykorzystane na 
tym  odcinku.

W każdym  razie p rzyk ład  „sa 
mochodów s łużbowych“  jest 
bardzo znam ienny i  w skazuje na 
to, że w  a d m in is tra c ji naszej 
is tn ie ją  dziedziny, w  k tó rych  
można: , by przeprow adzić da le
ko idące oszczędności z ko rzy 
ścią d la  S ka rb u  Państw a i  dla 
całości naszego życia gosppd^r-

C E L IN A  K U L IK

Współzawodnictwo pracy o
k tó rych  skład wchodzi okolc 
tys. w łókn ia rzy . We WSP0

Tarlak w Kolska 
wzywa

¿o współzawodnictwa 
Długoszy»

(a) K O LS K , (Koresp. w ł.). — 
W  pow iecie Choszczno w  K o l-  
sku zna jdu je  się ta rta k . Od 
c h w ili prze jęcia  tego ta rta k u  
przez państwo, t j.  od jes ien i ub. 
ro ku  ro b o tn ic y ' rozpoczęli p ra 
ce“ m ające na celu uporządko
wanie i  rem ont ta rta ku . D zięk i 
w y s iłk o w i i  o fia rności: całe j za
łog i, a przede w szys tk im  tow a
rzyszy z tam te jsze j o rgan izac ji 
PZPR  dn. 2 lu tego prace re 
m ontow e zosta ły ukończone.

10 lu tego w yb ran o  now ą radę 
zakładową w  skład k tó re j w e
szli na jb a rdz ie j zasłużeni rob o t
nicy.

Chociaż ta r ta k  w  K b lsku  za
czyna dopiero n o rm a ln ie  p ra 
cować,' towarzysze z K o lska po
s ta n o w ili wezwać do współza
w odn ic tw a  ; rob o tn ików  z ta r ta 
ku  w  Długoszynie.

M Ł O D Z I Z W Y C IĘ Z C Y
Z „B IA Ł E G O  K A M IE N IA "
W  w a łb rzysk ie j kop a ln i „B ia  

ły  K am ień “  um owę o współza
w o dn ic tw ie  podpisało w  stycz
n iu  r. b. 2.090 gó rn ików .

W  m łodzieżow ym  ruchu  współ 
zaw odnictw a im ponujące zw y 
cięstwo odnieś li w spó łzaw odn i
cy na ścianie „H a rtę “ . Od dnia 
1 stycznia p rzys tą p ili on i po 
raz p ierw szy razem  ze starszy
m i g ó rn ikam i do w spółzawo
dn ic tw a  m iędzyoddziałowego.

SE K C JA  S A N D O M IE R Z  
Z D O B Y Ł A  S Z TA N D A R

P ię c io k ro tn ie  pierwsze m ie j
sce we w spó łzaw odn ictw ie  w  
przem yśle n a fto w ym  w  r. 1S48 
zdobyła Sekcja Sandom ierz z 
Państwowego P rzedsięb iorstw a 
„G az Z iem n y“ , k tó re j ja ko  
nagrodę K o m ite t przyzna ł 
sztandar przechodni.

N A G R O D Z E N IE  K O P A L N I 
W Ę G LA  B R U N A TN E G O

O statn io  m e ld u n k i ze Z jedno 
czenia Przem ysłu W ęgla B ru 
natnego donoszą o zw ycięstw ie 
kop a ln i „K o n in “  nad kopa ln ią  
„B a b in a “  w  N ow ych Czaplach, 
kopa ln i „K a ła w s k “  nad ko p a l
n ią  „H e n ry k “  i  kop a ln i „ L u 
bań“  nad kopa ln ią  „S m agóry“ .

W spółzawodnicy o trzym a li na 
g rody w  wysokości od 1000 do 
20.000 zł.

35 TYS. JY LÖ K N IA R Z Y  
W A LC Z Y

O P IERW SZEŃ STW O
Na dzień 20 bm. —  2.525 przo 

dow n ików  pracy zorganizowało 
zespoły współzawodniczące, w

w o dn ic tw ie  indyw idualny*1» ,
czestniczy około 17 ty*. r ° 
h ików .

ZAŁO G A PRZEMYSŁU  
KO KSO W NICZEGO

W spółzawodnictwo 
dualne i  zespołowe w  
niach podleg łych Zjednoczą 
P rzem ysłu Koksochemicz»1 
ob ję ło  n iem a l całe załogi WW 
s lk ich  zakładów. ^

W spółzawodnictwo polega ^  
podniesien iu jakości, ilości, j 
n ik a n iu  postoju , oszczędnypostoju , OSZC«-‘- 
surowca, prądu, opału, P°an 
sienią dyscyp liny , h ig ien/ 
bezpieczeństwa pracy.

SPECJA LNE ODZNAKI 
PRZO DO W NICZE  

We w spółzawodnictw ie ,, 
k ładów , podległych Cen»1 
O dpadków  U żytkow ych 
udzia ł w szystkie  sortownie 0 
padków  okręgu d o ln o ś lą ską  
łódzkiego i  k ie leckiego jak 1 
wnież zakłady przeróbki szCLj

IK

Soli.
Poza nagrodą pieniężną Pri  

dow n icy o trzym a ją  spec)31 
odznaki.

PRZO DO W N IC E .  
PR ZE M Y S ŁU  ODZIEŻOWE0"

We współzaw odnictw ie Pr*.
cy w  Zakładach Przemysł« .£
dzieżowego im . dra Próchnf 
w ysunę ły  się na czołowe 
sca pracow nice: Stefania r  
per, Jan ina W ojdera, Kazi*1?” , 
ra  N a jde r, Genowefa Och0cUI 
ska i  Helena W ojtasik.

0 baciideisztf opieką 
nail młodymi kadrami

sobą pół ra ku  p ra k tyk i. 
jednak, że pow inno się zW10, 
cić baczniejszą uwagę na rodz8j 
zlecanej m łodym  robotn#0'*’ 
pracy, gdyż ich  b łędy poci

S. U.

Hitlerowiec 
skazany na śmierć
(a) Sąd O kręgow y w  Zamoś

ciu skazał na karę  śm ie rc i b. o- 
ficera  żan da rm erii n iem ieck ie j 
Ze łłąnbu lle ra , działa jącego w  
czasie oku pa c ji w  Zam ojszczy- 
źnie.

W  toku  rozp raw y  udow odn io 
no Z e lle n b u lle ro w i w ie lo k ro tn y  
udzia ł w  m asowym  m ordow a
n iu  o b yw a te li po lsk ich  pocho
dzenia żydowskiego oraz popeł
n ian ia  rabunków .

(a) Tow. W o jtow icz  z prusz
kow skiego Stowarzyszenia M e
chan ików  zapytany o rodzaj o- 
szczędności, k tó re  m ożnaby 
w prow adzić na jego zakładzie 
pracy, porusza bardzo ciekawy 
problem :

—  Znaczny procent załogi fa 
brycznej —  m ó w i tow . W o jto 
w icz —  stanow ią m łodzi zupeł
nie chłopcy, k tó rzy  często jesz
cze w  pracy pope łn ia ją  błędy. 
Jest to zupełnie, zrozum iałe, 
id y ź  t ru d n o ‘ być  w y k w a lif ik o 
w anym  tokarzem , gdy ma się za

>i)i«
re»surowca, ale często i  cenn/ 1 

narzędzi. ^
Trzeba koniecznie ro z to p  

baczniejszą n iż  dotychczas °P>r
kę nad m ło dym i kad ram i teĈ  
n icznym i. Z lik w id u je m y  
to s tra ty  w  m ateria le  i 
dziach, a z drug ie j stron/ 
kszta łc im y dobrvch f a c h '^

P '  .

Siedend wrocławscy 
mieszkojq coraz iepiej

ROBOTNICY CnŁOPOM.

.........

' S
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Robotnicy Centrali Sprzętu Państwowych Przedsiębio rstw Budowlanych podjęli in ic jaty
wę załogi „Ursusa”  przyjmując opiekę nad jednym z Ośrodków Maszynowych i  remontu
jąc jego maszyny rolnicze. Na fotografii próbna jazda wyremontowanych traktorów.

Z k ra ju
Z M P -O W C Y  PO M A G A JĄ  

CH ŁO PO M
B ryg a d y  a k tyw is tó w  w o jew ódz

kiego zarządu ZM P  w e W roc ław iu  
ro z toczy ły  op iekę nad ośrodkam i 
m aszynow ym i i  w s iam i D olnego Ś lą 
ska.

G ru p y  dekarzy, s to la rzy , c ieś li i 
.ślusarzy spośród Z M P -ow ców  w ro 
c ław sk ich  przeprow adza ją  napraw ę 
p łiig ó w , s iew n ikó w , m aszyn ro i ni- 
cżyęh oraz dom ów  na jb iedn ie jszych  
ro ln ik ó w .

OŚRODEK S A D O W N IC ZY  
N A  Ł U B E L S /C Z Y Ż N IE

W Józefow ie n .W isłą  w  pow . pu 
ław sk im  w ybudow ana będzie p rze 
tw ó rn ia  owocarską, p roduku jąca  
m arm o lady, dżemy, p u lp y  owocowe 
i  w in o . Państw owe N ieruchom ości 
Z iem skie  prow adzą w ie lk i ośrodek 
sadow niczy w  Józefow ie, liczący  34 
tysiące d rzew  ow ocow ych na po
w ie rzch n i ponad 110 ha. W  ub . r  
zb ió r ow oców  p rze k ro czy ł 2.000 d- 
Zysk , os iągn ię ty  ze sprzedaży ow o
ców  sięga ł 10 i r i i lń . : zł.

W CZASY M ŁO D ZIE Ż O W E  
W  WOJ. K R A K O W S K IM

K u ra to r iu m  O kręgu Szkolnego K ra  
kow skiego p izy g o td w u je  ju ż  akc ję  
wczasów dla dz iec i i  m łodzieży. W 
ro k u  bież. a kc ją  tą  będzie o b ję 
ty c h  ponad 100.000 dz iec i i  m ło 
dzieży w o j. krakow sk iego .

W S P Ó ŁZA W O D N IC TW O  
W SRÖD M A R IN A R Z Y

N a zeb ran iu  załóg m a ryna rsk ich  
z tab o ru  rzecznego P aństw ow ej Że
g lu g i na Odrze, na w n iosek m a ry 
narza F ranciszka Zągrodzkiego, po
w z ię to  jednom yślną  uchw a łę  ro zpo 
częcia w spó łzaw odn ictw a .

W  zw iązku  z ty m  dokonano w ybo  
ru  ko m ite tu , k tó r y  op racu je  ra m o
w y  p lan , U sta la jący w a ru n k i w spó ł
zaw odn ictw a m iędzy poszczególny
m i załogam i ba rek  i  ho lo w n ikó w .

D O M  S Z K O LE N IA  
IN W A L ID E K

W ojew ódzk i K o m ite t O p ie k i Spo
łecznej na P om orzu  u rucham ia  w  
ro k u  bież. p ie rw szy  w  Polsce Dom 
Szkolenia In w a lid e k  C y w iln y c h  w  
G rudziądzu.

W D om u ty m  k o b ie ty  będą m og ły  
nauczyć się ró żnych  zawodów. W 
czasie trw a n ia  n a u k i o trzym a ją  bez
p ła tne  pomieszczenie i  w yżyw ien ie  
oraz opiekę lekarski;,

(a) Sępolno, p iękna w illo w a  dziel 
n ica W roc ław ia  je s t zarazem 
dzie ln icą akadem icką. W zdłuż 
k ilk u  u lic  rozciąga się ko lon ia  
b ia łych , zgrabnych akadem ic
k ic h  dom ków. T rzy  la ta  tem u 
p ie rw s i je j m ieszkańcy b ro n ili 
ich przed na jazdem  szabrow ni
ków .

Dziś w  domach akadem ickich 
m ieszka 2113 osób. Jest to ty lk o  
m ała część potrzebu jących da
chu nad g łow ą studentów . Resz
ta m ieszka „ró żn ie “ , raczej źle 
n iż  dobrze.

Oprócz no rm a lnych  D. A . 
„B ra tn ia k “  u trz y m u je  3 dom ki 
tzw . posanatoryjne, d la  studen
tó w  w ym aga jących specjalnej

opieki, k tó rych  chorobowy ?
płuc n ie  w yk lucza  możności ó'

czenia się i  leczenia jedno^ j, 
nie. P rzew idziane na razie u 
ko dla 42 osób, zamieszkać 
ju ż  przez 28 studentów. .. [, 

O trzym u ją  on i co dzień 
świeżego, pe łnowartościo"
m leka, kupowanego za P1'eflć'
dze, z dochodów tea tru < r

m ickiego p rzy B ra tn ie j P°
W- . nl

O Dom u S tudentek p r^  Ł .
G runw a ldzk im , reszta 
m ick ie j b rac i m ów i z odro^r, 
zazdrości, że jes t to „dom  z s7,' 
kanam i“ . Po prostu są tu V/S7et
stk ie wygody, ciepło, a 
kom fo rt, (bł)

Wysokownriościowe otręby 
dla gminnych spółdzielni

(a) W szystkie gm inne spół
dzieln ie, k tó re  p rzys tą p iły  ju ż  
do a k c ji skupu trzody  ch lew 
nej, o trzym u ją  obecnie tra n 
spo rty  w ysokow artośc iow ych 
żytn ich  otrąb, tzw . o trąb spe
c ja lnych  „ H “ .

Ogółem w  ca łym  k ra ju  g m in 
ne spółdzie ln ie rozprowadzą je  
szcze w  lu ty m  w śród hodow 
ców 65; ty j. ton  tych  otrąb.

Z ilośc i te j na w o j. poznań
skie wyznanoczo 9 tys. ton, na 
w o jew ództw a pom orskie i łódź 
k ie  po 6.500 toń, warszawskie
— 6 tys. ton , rzeszowskie, k ie 
leckie, lube lsk ie  i  k rakow sk ie
— po 5 tys. ton  itd .

Dalsze poważne pa rtie  o trąb 
specja lnych „ H “  dostarczane 
będą gm inn ym  spółdzie ln iom

0»'

sł*!*
w  m arcu  i  ew entualn ie  flf 
stępnych miesiącach.

Cena otrąb ustalona z°Ld 
na 1.800 zł za 100 kg i 
nym  w ypadku  n ie  może 
przekraczana. O tręby te, ^ 1  
czające się, cenną dla bod 
trzody  ch lew nej wysoką si< 
wartością b ia łka , opłacają ^  
hodowcom  bardzie j n iż P " 
tyw ne  śrutow an ie  żyta. A l

W  ciągu bm. gminne -K0- 
dzie ln ie  rozprowadzą, PJ3 4,4̂  
trębam i specja lnym i „K “ ■ 
ton m akuchów  oraz kiJ" 0 
ście tys ięcy ton z w y k ły ^  f  
trą b  żytn ich , pszennych 1 
m iennych. Ogółem, w  P1 
szym m iesiącu a k c ji skupd 
kon tra k tow a n ia  trzody  ¿¿d0' 
nej w ieś otrzym a, po u f ^  
w ych  cenach, z górą 8U 
ton otrąb.

WIADOMOŚCI
Z POMORZA SZCZECIŃSKIEGO

,0*
ZA K O Ń C Z E N IE  KU R S U  ZM P  

W K O S Z A L IN IE
Przed pa ru  d n ia m i o d b y ł się w  

K osza lin ie  koń cow y egzam in na 
6- tyg o d n io w ym  w ieczo row ym  k u r  - 
sie ideo log icznym  d la  a k tyw is tó w  
ZM P, u rządzonym  przez po w ia to w y  
Zarząd ZM P. W sk iad  K o m is ji Eg
zam in acy jne j w eszli p rzedstaw icie le  
K om . Pow . PZPR, Pow. Ża rz. SL, 
oraz starosta po w ia tow y.

Zarząd P ow ia tow y ZM P  p rzygo to 
w u je  następny ku rs  ideo log iczny dla 
a k tyw u , (sk).

M IĘ D Z Y P A R T Y JN A  
K O N FE R EN C JA  K O B IE T

W  K o łobrzegu odbyła  się K o n fe 
renc ja  a k tyw is te k  PZPR  i  SL. w  
k tó re j lic zn y  ud z ia ł w z ię ły  kob ie ty  
w ie jsk ie . Na k o n fe re n c ji om ów iono 
wytyciiie w spó łp racy ko b ie t obu

p a r t i i w  a k c ji, zm ierzające) 
n iesienia ' ~ - ° tugospodarki pow ia t1* 

O B R AD Y  Z A R Z Ą D U  Z’
W KOŁOBRZEGU 3r:ww , U  .  f  r - r . -   ^ Ig fK  .

W  K o łobrzegu odbyło  si<? 
ne posiedzenie p o w ia to w e j 
du ZN P  Na posiedzeniu lf>nja ^  
sp raw y ideologicznego szko 
czycie lstw a, sp raw y P0:!*'
m ocow ej oraz organizacj 
Zw iązkow ego. W iele uw a«,starllfrrt'' 
cono rów n ież spraw ie 
K o łobrzegu szko ły  ‘ jc

CORAZ W IECEJ SWIJ5 p
w  g r o m a d a c h  prZy ,v  

Z dużym  entuzjazm em  j
ludność grom ady sioV?r cie 
pow. K osza lińsk im  ot ¡«nKoV/aCl1i 
św ie tlic y . M łodzież oZd ^ g t^
ty w n ie  b ra ła  udz ia ł 
ś w ie tlic y  i  dokłada f ta jihpPI * 
ła  się ona żyw ym  ośrocu*. 
ralnym. (sk).

i
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*®lejcrż@ i paszlswcy 
Pitekewa uchwalają 

i e z o l i i c f e  p o k a z o w e

Na w a lnym  zebraniu koleją- 
*y> P racowników  węzła koiejo- 
" ,eg° w Pruszkowie, po omowie 
*>u sytuacji m iędzynarodow ej 

«chwalono rezolucję, s tw ie rdza
j ą ,  że ofensywa o pokój, pr >  
^adzona przez Zw iązek Kn- 
dziecki popierana jest o-zt-z 
Wszystkich rob o tn ików  św iata 

W zebraniu udzia ł wzię ło  łOO
csób.

Tndawnictwo 
*  paw. rzeszowskim
, (e) w  ciągu ub. r. w  p o w ie - 

Cie rzeszowskim  powstało 8 no
wych szkół, rozbudowano 11 
Szkół ju ż  is tn ie jących oraz w 75 
Przeprowadzono rem ont. Budo
wę domów ludow ych rozpoczę
ło  w  12 wsiach. Na budow n ic t
wo publiczne w ydatkow ano w 
Pb- r. łącznie ponad 110 m iln  zi 
We wsiach pow. rzeszowskiego 
Wybudowano -463 domów miesz- 
kalnych, 210 stajen, 280 stodół, 
r 'zpoczęto budowę 218 domow 
oraz przygotowano m ateria ł pod 
budowę 432 nowych zabudowań.

W planach na ro k  bieżący 
Przewiduje się 26 m iln . zł na bu 
downictwo szkolne 78 m iln . zł 
n4 budowę grnachów adm in istra  
cii publiczne j oraz około 10 
łh lln . zł — na rozbudowę rze
szowskiej Ubezpieczalni Społe
cznej.

Bctacfe na remont 
m*eszknń w Siczecinia

Zgodnie z zarządzeniem M !r.: 
sterstwa O dbudowy Zarząd 
M ie jsk i m iasta Szczecina w zy- 
W-l V .-vgtkich w'rtśc.c -cii c ą- 
rządców) budynków  m ieszkal
nych do składania zgłoszeń o 
dotację funduszu gospodarki 
m ieszkaniowej na rem onty ka
pitalne.

Zgłoszenia o dotacje na re 
mont ka p ita ln y  d la  budynków  
0 n ieusta lonym  w łaścic ie lu  lub 
dla budynków  przez w łnś rV !e li 
opuszczonych mogą składać ko
m ite ty  domowe (blokowe) lub 
mne zrzeszenia najemców.

Form ularze zgłoszeń oraz in -  
ńe in fo rm acje  co do ich w y 
pełniania uzyskać można w  Za
rządzie M ie jsk im  m iasta Szcze
cina w  godzinach urzędowych 
°d 10 do 13 —- pl. N iezłom nych.

Gmach CZPE
w ¥/erszawig

W nied ług im  czasie przy zbie 
5d ulic Wspólnej i E m ilii P la- 
ter  podjęte będą wstępne p ra 
ce związane z budową gmachu 
dla Centralnego Zarządu Przed 
siębiorstw  K om un ikacyjnych.

Ponieważ gmach ten będzie 
sąsiadował z budowanym  obo-c- 
bie hotelem M in is te rs tw a K o 
munikacji, budynki te posiadać 
bódą jednakowe elewacje ze
wnętrzne i jednakową wyso
kość.

Otrzymanie własnego gma
chu znacznie uspraw ni pracę 
Centralnego Zarządu Przedsię
biorstw  K om unikacy jnych, k tó 
rego b iu ra  mieszczą się dotych 
Czas w  różnych punktach W ar- 
szawy. (iwa)

-----o-----

Kurs pełnomocników 
Podatku gruntowego 

w Krakowie
». (e) Dnia 19 bm. odbyło się w 
**rakowie uroczyste zakończę- 
bie kursu dla pow ia tow ych peł 

°m ocn ików  do spraw podatku 
gruntowego z woj. k rakow sk ie - 
k°> kie leckiego i rzeszowskiego, 
^ k u r s i e  przeszkolono 50 osób.

•ha.TEK , 25 lutego 1849 r.
^Svenal czasu: 5.10, 12.00. Wiado- 

5 ,5> 0.10, 7.00. 12.04, 10.00,
* • K?. 23.00. Program: na dziś 6-50; 
a Jutro: 23.50. Wszechnica: 21.05

0 G°dz. 5.20 K once rt dla św iata pra- 
79« 6 00 G im nastyka. 6.30 M uzyka 
i '  1 Przegląd prasy. 7.25 Lekc.ja 
jzyka  rosyjskiego. 8.55 , Dla klas 

, p rszych: odpow iedzi na lis ty .
tańce ludowe w  tw ó rtzo - 

Chopina*'. 9.15 In fo rm a c je . 9 20 
9 4* 930 Muzyka roz ryw kow a

p rze rw a . 11.40 D la k las m łod- 
odpow iedzi na lis ty , ,,0  

a ito rn l i  k la rn ec ie “ . 1?.20 Mu- 
Popularna. 12.30 Dla w si: „W  

sk* ym domu b ib lio te ka “ , Chtop- 
P»ra Droga, O odbudow ie. 13 00 
15 o f tWa- 15.25 In fo rm a c je  lokalne.

3“c* kon cę rt fo rtep ia now y 
^¡Prt0 fiew a- 1625 W iadomości z 

a rodow ych Zawodów N ar- 
Sfer* IC^ o ,,Puchar T a tr “ . 16-30 
0 r n ! ^ a °Sólna. 16.40 ..Piosenką 
sninVh i^ czyku Dl i  ha ftow anych 
S to iia,c ł l“  — fragm ent poematu 

- * a* 16 55 C iekaw ostk i lite ra c -
ków 17 00 k o n c e rt dla przodow ni 
koni; Praoy: d y ry g u je  T u rsk i, W il- 
(skr>£ • (fo rtep ian ), Hodor 
Ca^yPoo). n  45 „O  zawodzie mu- 
dyrv • 1C.00 Mozaika muzyczna:
\ye,; * uJe Rezler. 18 35 ..Stare i no- 
&ok T, R udn ick iego (X V II) . 19.00 
kaw. b ‘U:¿by Polsce. 19.35 K oncort 
^ lo rv fa ny ; W roński (skrzypce). 
dzyn ^man (fo rtep ian ). 20.45 M ię 
ci p r°dow e Zaw ody N arc ia rsk ie  
^opuiUChar T a^ “ - 21.00 Muzyka
tu oh3^113, 21,20 F ragm ent koncer-
22,05 l i1e-5try Radia w  Budapeszcie 
Choń ',Na dobranoc": d y ryg u je  Ra- 
^UZyir 22 45 Muzyka lekka. 23.10 
^y C3l • poważna. 24.00 K oniec au-

Liga Kobiet uczci czynem 
Międzynarodowy Dzień Kobiet

Członkini® LK współzawodnicz!! 
w crgtmizaail świetlic i kursów
A k c ja  współzaw odnictw a ro z w ija  się nie ty lk o  w  zakładach 

pracy. W spółzawodnictwo pode jm ują  także organizacje spo
łeczne. ,

Pon iże j podajem y szereg In fo rm a c ji o przebiegu współza
w odn ic tw a w  organizacjach L ig i K ob ie t w  s to licy  oraz w  wo 
jew ództw łe  śląsko - dąbrow ski m.

Ś ródm ie jska dzie ln ica L ig  
K ob ie t w  W arszawie w spół
zawodnicząc z M okotowem  pod
ję ła  się Organizacji zespołu 
artystycznego i  czytelniczego 
oraz ku rsu  dla k ie ro w ń i- 
towych. Dz. M oko tów  natonras. 
zorganizuje ku rs  d la  analfabe
tów  oraz podejm ie odpowiednie 
prace przygotowawcze zw iąza
ne z o tw arc iem  przedszkola 
przy u l. Chodkiew icza.

Członkin ie  L. K . z Grochowa, 
współzawodnicząc z dzieln icą 
Pow iśle zobowiązania swoje juz  
częściowo w ykona ły . K ilk a  dn i 
temu o tw a rto  św ie tlicę  przy ul. 
G rochowskie j. Poza ty m  zor-

czego.
PC H  u s ta liła  lin ię  swej

p o lity k i jk leoo w e j w  W a r
szawie. PCH obecnie na
staw ia się wyłącznie na tworze
nie w ie lk ich  branżowych, nowo 
ĆZeśnle urządzonych sklepów w  
na jbardzie j ru ch liw ych  punk-

(e) Oddział Państwowej' Ceń-' 
t ra li H and low ej w  K rakow ie  
przystąp ił w  bież. roku  do za
kładan ia  sieci sklepów d e ta li
cznych na terenie pow ia tów  
w oj. - krakow skiego i  rzeszow
skiego,

Dla woj. krakow skiego p lan 
n a 'ro k  bież przew iduje pow sta
nie 90 detalicznych, sklepów spć 
źjwCzyph. przede w szystk im  w 
tych m iejscowościach, w  k tó 
rych  odczuwa się brak u trzy - 
m anych na odpow iednim  pozio
m ie punk tów  detalicznej sprze
daży.

ganizuje się ku rs  d la  k ie ro w n i
ków  k u ltu ra ln o  -  ośw iatowych. 
Powiśle ze swej s trony podję ło 
się zorganizowania ku rsu  dla 
analfabetów  oraz ku rsu  dla  ak - 
tyw is te k  L ig i.

Liga Kobiet walczy 
ze spekulacją

Oprócz zadań tak ich , ja k  pro 
wadzenie pogadanek z zakresu 
gospodarstwa domowego, nau
k i zawodu oraz podnoszenie 
k w a lif ik a c ji pracujących ko
biet, odczytów na tem aty spo
łeczne itp ., L iga  dużo uw ag i 
poświęca walce ze spekulacją. 
C żlonkin ie  L ig i przeszkolone 
ha specj>lnych kursach, b io rą  |

t?ch miasta. Sklepy te  będą 
sprzedawały przede wszystkim  
a rty k u ły  cukiernicze, konserwo 
we, monopolowe, w ina, oy/oce i 
warzywa.

A kc ja  ta zostąn.-e przeprow a
dzona wespół z podobną akcją

i W obecnej c h w ili Is tn ie ją  w  
I woj. k ra ko w sk :m  34 sklepy de

taliczne, 2 branżowe i  8 f i l i i .

Po 10 sklepów, spożywczych 
o tw arto  w  Now ym  Sączu i  B ia 
łe j, 9 w  Tarnow ie , 3 w  K ra k o 
wie. Ponadto is tn ie ją  w  K ra 
kow ie  2 sklepy branżowe.

P rzy zakładaniu nowych skle
pów wzorcowych zostaną u w - 
zględn:one potrzeby terenów  
podgórskich i  ośrodków prze
m ysłowych

udzia ł w  tró jka ch , k o n tro lu ją 
cych sklepy.

Szeregi L ig i stale rosną. W ar 
szawska organizacja L ig i K o 
b ie t liczy  obecnie przeszło 
50.000 człóhkiń . T y lk o  w  stycz
n iu  br. przyby ło  2.513 nowych. 
Nowe zgłoszenia stale n a p ły 
wają. K ob ie ty  warszawskie do
brze rozum ie ją  pożyteczne ce
le i  zadania te j organ izacji.

Jednym  ze środków  pom a
gających w  w ychow aniu  ko 
b ie ty  uspołecznionej są św ie
tlice . N iestety na razie jest ich 
zbyt mało, bo załedwo siedem 
w  całej W arszawie.

Siedem św ie tlic  na całą W ar
szawkę to jednak cy fra  zbyt m a
ła. N a leży .p rzy  ty m  dodać, że 
większość św ie tlic , z pow on u 
b raku  funduszów jest o tw a rta  
ty lk o  raz w  tygodniu.

W  ram ach współzaw odnictw a 
przed dniem  Święta K ob ie ty  

,L. K . będzie dążyć do ożyw ie
nia pracy swych św ie tlic . N a le 
ży się je j w  tej pracy w ydatna

C entra li Spółdzielni Jajczarsko- 
M leczarskich. C entra li R ybne j, 
C e n tra li Rolniczo - M ięsnej, 
C e n tra li Przem ysłu Chemiczne
go tak, aby sklepy tych in s ty tu 
c ji nawzajem  się uzupe łn ia ły

M ne jsze  sklepy spożywcze 
PCH, mieszczące się w  b lisk im  
sąsiedztw ie w ie lk ich  sklepów  
spożywczych WS3 i w dz ie ln i
cach pe ry fe ry jn ych , zosianą 
przekazane spółdzielczości. Oko 
ło 20 tak ich  sklepów prze jm ie 
w  na jb liższym  czasie WSS. Bę
dą to przede w szystk im  przejęte 
n ieopatrzn ie  przez PCH pod 
swoją f irm ę  sklepy by łych spół 
dz ie ln i w o jskow ych, k tó re  z ty  
tu lu  swych daw nych zadań pro 
w a dz iły  drobny handel a r ty k u 
łam i spożywczymi.

Sklepy te, ja k  nas zapewnio
no w  Delegaturze W arszawskiej 
PCH — nie mogą mieć cha rak
te ru  sklepów zam knię tych, zwta 
szcza jeś li się mieszczą na pe
ry fe ria ch  (np. F o rt Bema) dz ie l
nicach robotn iczych lu b  m ie j
scowościach podwarszawskich 
(Legionowo, Zegrze), gdzie is t 
n ie ją  ty lk o  sklepy p ryw a tne  
M ieszkająca tu  ludność robo tn i 
cza ma pełne p raw o do ko rzy
stania z tych sklepów  na ró w n i 
z? rodz inam i w o jskow ym i. Nie 
ma zresztą na jm nie jsze j potrze
by wprowadzać ja k ich ko lw ie k  
ograniczeń sprzedaży p roduk
tów , k tó rych  jest wystarczająca 
ilość.

pomoc Zarządu M ie jsk iego i 
Stołecznej Rady N arodow ej.

(iwa)

Coraz więcej świetlic 
na Śląsku

(e) A kc ja  w spółzaw odn ictw a 
pracy, prowadzona przez L igę  
K ob ie t na Śląsku, d la  uczczenia 
M iędzynarodowego D n ia  K o 
biet, dała ju ż  poważne w y n ik i.

Podjęte w ramach współza
wodnictwa zobowiązania na od
cinku kulturalno -  Oświatowym 
obejmująca m. in. zakładanie 
nowych świetlic, rad oświato
wych, szkolenie kobiet itp., zo
stały już w większości wykona
ne, a w wielu wypadkach zna
cznie przekroczono.

Zam iast p lanow anych 12 za
łożono 15 św ie tlic  w ie jsk ich  w 
m iejscowościach, k tó re  dotąd po 
zbawione b y ły  p lacówek k u ltu 
ra lno  -  ośw iatowych. P rzy 12 
pow ia tow ych zarządach L ig i K o 
bfet u tw orzono rady- ośw iato
we. W  O polu, Raciborzu i K a to  
w icach zorganizowano kursy dla 
analfabetek. na k tó rych  szkoii 
się około 150 kobiet. W K a to 
w icach prowadzony jest kurs 
pre legencki dla a k ty w u  w ie j
skiego.

Również w  pracy organ izacyj 
n?j osiągnięto duże rezu lta ty , 
pow iększając szeregi L ig i K o 
b ie t o ponad 13. tysięcy now yc li 
członkiń . Zaióżońo ponad 40 kó ł 
m ie jsk ich  i  k ilkanaście  w ie j
skich.

Min. Zdrowia 
tyłka na Miodowe]
B iu ra  M in is te rs tw a  Z d row ia  prze

niesiona są w  ca ło tc i z u l. Chocim - 
slciej 24 na u l. M iodow ą 15 (Pałac 
Paca). W gmachu p rzy  u l. Cho- 
c im rk ie j 24 m ieści się je d yn ie  Pań
s tw ow y Zakład  H ig ien y  i  P aństw o
wa Szkota H ig ieny, P. P. „U z d ro 
w iska P o lsk ie “ . Państwowa Rada 
Z d row ia  oraz Zakład H ig ie n y  U . W.

----- o-----

Studenci wsyólpsacaicj 
z brygadami SP

W  br. 17 studentów Wyższej 
Szkoły In ż y n ie r ii w  Szczecinie, 
w ydz ia łu  wodno -  lądowego i  
a rc h ite k tu ry  weźm ie udzia ł w  
pracach brygad „S iużba P o l
sce“  na terenie Pomorza szcze
cińskiego. M łodzież będzie za
trudn iona  w  brygadach w  cha
rakterze techników , o trzym a- 
bezpłatne w yżyw ien ie , odzież 
oraz wynagrodzenie.

Tysiqc świń dostarczył 
już powiat mławski

100 wzorowych sklepów spożywczych 
otworzy PCH w stolicy

Pn'sia racfonalizacfa 
sieci branżowych placówek

W  porozum ieniu z K om is ją  d la  U sp raw n ien ia  Zaopatrzenia 
W arszawy, FC H  zamierza otworzyć w  s to licy  do końca br. sto 
dalszych, w ie lk ich  wzorcowych sklepów spożywczych, sprzeda
jących wyłącznie p ro du k ty  Państwowego P rzem ysłu Spożyw-

Sfeć sklepów d&lulcśnych FCH 
w woiewêdziwS© k ijo w sk im

Szybkie tempo proc na Linii Średnicowej
Bobolnicy chcą przyspieszyć 

termin zakończenia robót
Na L in ii Średnicowej trw ają  intensywne prace celem przy

śpieszenia terminu zakończenia robol 
Ta ważna linia komunikacyj na będzie miała doniosłe zna

czenie nie tylko dla Warsząwy i województwa warszawskiego,

budowana tu  zostanie specjalna 
pochyln ia . K on s trukc ję  pochyl
n i w ykona się ze starych n ieu
żytecznych Szyn ko le jow ych .

P odm ie jskie  pociągi e lektrycz
ne będą dochodzić do dworca 
W arszawa -  Śródmieście ju ż  W

W  pow iecie m ław sk im  pow 
s ta ły  ju ż  gm inne K o m ite ty  A k 
c j i  „ H “ . W skład kom ite tów  
weszli przedstaw icie le czynn ika  
po litycznego i  społecznego po
w ia tu .

Zainteresowanie akcją „H" 
w  gminach i gromadach jest 
b. duże. Korzystne warunki kon 
tra k to w a n ia  trzody chlewnej 
dla rolników oraz ulgi w podat

ale i" całego kolejnictwa. czerwcu br. ku  g run tow ym  i  prem iow anie
Na Moście Ś rednicow ym  u - 

klada się ju ż  to ry  kolejowe. 
M ontow anie b lachownie yriaduk 
tu nad u licą  Nadbrzeżną zakoń
czono. N iedługo rozpocznie się 
montaż b lachownie w iadu k tu  
nad W ybrzeżem Kościuszkow
skim , po czym wykonana będzie 
tu ta j jezdn ia betonowa pod to 
ry . Jeszcze w  m arcu br. rozpo
częte zostaną prace przy zak ła
daniu słupów tra kcy jn ych  i sie
ci dla pociągów e lektrycznych.

W  nie m n ie j szybkim  tempie

prowadzona jest budowa p ro 
wizorycznego dworca podm ie j
skiego W arszawa - Śródmieście 
oraz peronów, w  Wykopie 
dawnego D w ofca Głównego.

Budowa stałego dworca pod
m ie jskiego Śródmieście, uzależ
niona jes t od te rm inu  w ybudo
wania dworca W arszaw a-Śród
mieście -  Dalekobieżna, m iędzy 
u licam i: E m ilii P la te r i  C hału
bińskiego.

A b y  um oż liw ić  podróżnym  
w yjśc ie  z w ykopu na ulicę, w y -

Ruch wahadłowy
Ponieważ uruchom ien ie po

ciągów e lektrycznych z Ż y ra r
dowa do Dw orca Zachodniego 
przew idziane jes t na początku 
1950 r „  podjęte będą w  n ied łu 
g im  czasie prace w  celu umoż
liw ie n ia  ruchu  wahadłowego. A  
w ięc pociągi e lektryczne z M i
łosny i  O twocka dochodzić będą 
do Dw orca Zachodniego, a po
ciągi z Ż yra rdow a do Dworca 
Wschodniego.

zachęcają do hodow li.
G m inne Spółdzielnie ZSCh, 

k tó re  zadeklarow ały 6 tysięcy 
sztuk żywca Skup.ły ju ż  ponad 
tys iąc sztuk. (B)

----- o——

Niepoprawny 
spekulant musi być 

surowo ukarany
Kazim ierz Majewski prowa

dzi w  Cegłowie sklep masarsly, 
ale prócz tego zajmuje się tak
że nielegalnym handlem, za co 
był już raz skazany na 2 mie
siące obozu, mimo to w  dalszym 
ciągu upraw iał swój proceder,Młodzież wofewództwn lubelskiego

przoduje we współzawodnictwie pobierając przy tym  nadmierne 
ceny.

Nowe osłggitlędn 
młodych przodowników pracy

(e) W Lublinie odbyło się u roczyste zakończenie V  etapu 
młodzieżowego wspólzawodnic twa pracy.

W  uroczystości wzięło udział około 1.000 młodych przodow
ników pracy z całego wojewód ztwa.

Po przem ówieniach zebrana 
młpdcjeż uch w a liła  rezolucję, w 
m yśl k tó re j zobowiązuje się 
wzmóc w ys iłek  we współzawod 
n ic tw le  pracy, wspóln ie z całą 
klasą pracującą.

Od chwili zakończenia V  eta
pu m łodzieżowego współzawod
nictwa pracy zostało włączone 
w ram y organizacyjne współza

w odn ic tw a ogólnego, k ie row a 
nego przez OK.Ż2. M łodzi przo
dow n icy zobow iązali się do o-
siągariia we współzaw odnictw ie 
ogólnym , jeszcze lepszych w y 
ników^ niż osiągali dotychczas.

W yróżn ia jącym  się przodow
n ikom  m łodzieżowego współza
wodnictwa pracy nagrody w rę-

czył wojpw oda lu be lsk i Paweł 
Dąbek.

Nagrody
R ad ioodb io rn ik  m a rk i „P io 

n ie r“  o trzym ał Bogdan Sosiń- 
sk i z fa b ry k i wàg.

R ow er Otrzymał ko le ja rz  K. 
Dębski' z Lu b lina , d ru k i row er 
otrzym ał. Z ygm un t Bartuz! z ce 
m ontow n i „F ir ie y “  z Rejowca. 
A para t fo tog ra ficzny otrzym ał 
Jan Majewski.

Pozą nagrodam i, W ręczonymi 
na uroczystości, ponad 100 przo
dow n ików  m łodzieżowego współ 
zaw odnietw a p racy otrzym a na ■ 
grody w  swoich zakładach p ra 
cy.

O sta tn io  funkc jonariusze M O 
w y k ry l i u M ajewskiego 60 kg 
w o łow iny . resztę bowiem , ja k  u - 
stalono, zdążył wcześniej roz- 
sprzedać.

Może p o w tó rn y  pobyt w  obo
zie oduczy go spekulacji.

194 ton ryb 
złowiono w Olsztynie

W  ciągu dwudziestu dni lu 
tego pr. rybacy woj. olsztyń
skiego w yłow ili 194 tony ryb. 
W  styczniu br. połowy dały 152 
tony ryb.

W kwietniu rozpocznie się budowa 
Dworca Głównego w Warszawie
W  kwietnhi br. ruszą pełną parą roboty ziemne w  wykop»« 

torów kolejowych w  Alejach Jerozolimskich, na odcinku ul. 
Marszałkowska — ul. Żelazna. Aby przyjotswać teren pod po
mieszczenia Dworca Głównego, którego budowa rozpocznie się 
w początkach 1950 r., trzeba usunąć z wykopu ponad 130 tyś. 
m sześć, ziemi. m •

Sprawa u lokow an ia  Dworca 
G łównego została, ju ż  ostatecz
nie załatw iona. Naczelna Rada 
O dbudowy W arszawy ‘ zadecy
dowała, że stanie on — tak  ja k  
początkowo pro jektow ano — 
pom iędzy ul. E m il ii P la te r a ul. 
Chałubińskiego. Caiy rok  1949 
zostanie w yzyskany na przygo
towanie potrzebnej dokum enta
c ji technicznej i  robo ty  ziemne.

Roboty ziemne rozpoczną się 
ja k  ty lk o  pogoda pozwoli. P e ł
ne ich nasilenie nastąpi od po • 
Iow y k w ie tn ia  br.

Przede w szystk im  zostanie 
poszerzony o 50 m wykop, w k tó  
rym  biegną to ry  na odcinku ori 
ul. M arsza łkow skie j do u l. Że
laznej.
Przeciętnie 6 pociągów 20-wago

nowych w yw ozić będzie codzien
nie w ydobytą stąd ziemię.

W ytyczne dotyczące p ro je k tu  
Dw orca Centralnego, za tw ie r
dzone przez NROW  zakładają, 
że będzie oń w  całej pe łn i dw ór 
cem prze lo towym . M a w ięc ob
sługiwać on ty lk o  pasażerów z 
ręcznym bagażem lub  bez riie.- 
go. Nadawanie większego ba
gażu odbywać się będzie na in -  
-nyeh dworcach: Zachodnim  lub 
Wschodnim.

W ten sposób poza odpow ied
nią ilością peronów, poczekal
n iam i, bu fetam i i ha llem  kaso
wym , jedynym  urządzeniem 
technicznym  nowego Dworca 
Głównego będą pomieszczenia 
służby ruchu.

Kïafûwa konferencjo nauczycielek 
uczesSniczqcych w pracy społecznej

Z in ic ja ty w y  Zarządu G łów 
nego L ig i K ob ie t w  porozum ie
niu  z W ydzia łem  K ob ie t Zarzą
du Głównego ZNP odbyła się w 
Warszs a k ra jo w a  kon fe ren 
cja na i. :ycie lek-akt.yw istek.

R eferat o ruchu kob iecym  w  
św ietle uchw a ł Kongresu Jed
ności y /yg łos iła  posłanka O r
łow ska. A k tua lne  zadania 
L ig i K ob ie t przedstaw iła prze
wodnicząca L ig i d r Sztachel- 
ska.

Jak wynika za sprawozdań, 
nauczycie lk i -  a k ty w is tk i b io 
rą  coraz żywszy udzia ł w  p ra 
cach społecznych w śród kob ie t 
m ie jsk ich  i w ie jsk ich . Szczegól
ną aktywmoś.ć w yka zu je  Okręg 
rzeszowski i łódzki.

W  w y n ik u  kon fe ren c ji usta lo
no w ytyczne dla przyszłych 
prac kob ie t-a k tyw is te k  ZNP.

W  zw iązku z M iędzynarodo

w ym  D niem  K ob ie t re fe ra ty  k o 
biece ZNP zorganizują zebra
nia, m ob ilizu jące nauczycie lk i 
do W'alki o trw a ły  pokój i so li
darność m iędzynarodow y oraz 
wezmą udzia ł w  organ izow aniu 
akadem ii i  uroczystości W dn iu 
8 marca.

Nauczycie lski A k tyw  kobiecy 
pracować będzie ponadto nad 
zwiększeniem udz ia łu  kob ie t w  
radach rodzic ie lskich. Pomoc 
w  organ izow aniu żłobków, 
przedszkoli i św ie tlic  oraz kon
tro low an iu  funduszów akc ji so
c ja lne j w  dziedzinę op ieki nad 
m atką i dzieckiem.

Na zakończenie obrad ucze
stn iczk i kon fe renc ji u c h w a liły  
rezo lucję potępiającą podżega
czy wojennych i solidaryzującą 
się z dem okratycznym  obozem 
pokoju ze Zw iązkiem  Radziec
k im  na czele.

W walce z nielegalnym wyszynkiem 
pematjajq zony robotników

Ciężką w a lkę  z nie legalnym  
wyszynkiem  muszą prowadzić 
K om is je  Społeczne na Pradze- 
Północ. Na peryfe riach te j dzie l
n icy jest znikom a ilość barów  i 
restauracji z koncesją wódcza- 
ną, toteż handel w yrobów  a lko
holowych prowadzony jest pota
jem nie, najczęściej w  p ry w a t
nych m ieszkaniach.

Pomysłowość kupców up ra 
w ia jących n ie lega lny wyszynk 
jest, trzeba tu  przyznać — w ie l
ka. N ierzadko dykre tn ie  u k ry ty  
dzwonek pod kontuarem  sodo-

w ia rn i spełnia ro lę  Znaków syg
nalizacyjnych, a ilość dzw on
ków  daje znać w  p ryw a tnym  
m ieszkaniu, k iedy można p rzy
nieść wódkę, a k iedy należy ją 
ukryć.

W  w yk ry w a n iu  zakonspiro
wanych loka li, trudn iących się 
nie legalnym  wyszynkiem , po
m agają często kom is ji żony ro 
botn ików . Dzięki temu w  osta t
n ich tygodniach z likw idow ano 
k ilkadz ies ią t punktów  n ie lega l
nego wyszynku, (ar)
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' 9w - TRYBUNA LUDU N r ^

Ryby ś p ie w a ją  n a  W yb rzeża  P)

Te pfiei^kedy można i należy pokonać
K r y s t y n a  O n f o r o n / s k a

(OD SPECJALNEGO W YSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“)

m a r m in m s t m i

»lówneść 
.wefeeg prawa«

r Obejmując oficjalnie urząd 
prezydenta Harry Truman w 
przemówieniu inauguracyjnym  
ośuńadczył m. i n „ J e s t e ś m y  

- zdania, ie  wszyscy ludzie ma
ją  prawo do równego trakto
wania w obliczu ustawy oraz 
de równego udziału w dobrach 
społecznych. Wierzymy, że 
wszyscy ludzie mają też pra
wo do wolnego wyrażania 
swych myśli i przekonań“ .

Ta wzniosła deklaracja prez. 
Trumana ma jednak wyraźnie 
charakter akademicki i  od
świętny, bowiem rzeczywistość 
amerykańska —  jak to po
wszechnie wiadomo —  co
dziennie zadaje kłam pięknym 
zasadom, proklamowanym
przez Trumana. Oto charakte
rystyczny przykład PRAK- 
TY CZNEOO poszanowania
pierwszej z tych zasad, mó
wiący o równości wszystkich 
łudzi w obliczu prawa:

Pewten obywatel amerykań
ski, rozwiedziony z żoną o- 
skarżył ją przed rządem, o 
PRZEKONANIA KOMUNI
STYCZNE, pragnąc uzyskać 
tym sposobem przysądzenie 
mu dziecka zrodzonego w cza
sie wspólnego pożycia. Sędzia 
doszedł jednak do wniosku, że 
petent nie przedstawił dosta
tecznych dowodów, iż żona je
go jest istotnie komunlstką. 
,jEecs —  gdyby istniał naj
mniejszy choćby dowód, — do
dał „bezstronny" sędzia — że 
to twierdzenie jest prawdzitce, 
z pewnością odebrałbym dziec
ko takie j matce. I  w ogóle uwa 
żarn, ie  wszystkim amerykań
skim komunistom należy ode
brać dzieci",

Gdy zaś ktoś z publiczności 
zapytał: „A  jak by pan sędzia 
postąpił, gdyby rodzice dziec
ka należeli do partii Wal- 
lace‘a“  ? —  „sprawiedliwy“
sługa Temidy odrzekł z prze
konaniem: „Zupełnie tak sa
mo“ .

Respekt dla zasady róicno- 
ści obywateli w obliczu prawa 
zajaśniał w tym iście amery
kańskim epizodzie sądowym 
pełnią swoistego blasku...

N:e chcę rozsypywać w o rka  
ze sloganami w  rodza ju  .jedzmy 
dorsze“ , nie chcę zachęcać go
spodyń do uw zględniania w  ja 
dłospisach w iększej ilośc i ryb , 
bo dziś jest to już  n iepotrzeb
ne... Dziś gospodyni chętnie u- 
zupeln ia b ra k  mięsa ryba m i 
(oby ich  by ło  ja k  na jw ięce j), 
dziś wiedzą, ja k  konieczny jest 
organ izm ow i fos fo r i  ja k  wspa
nia le  śledź czy dorsz ła ta  lu k i 
w  dom owym  budżecie.

Dziś ju ż  na szczęście • także 
coraz w ięcej lu dz i rozum ie zna
czenie ta k  zaniedbywanego 
przed w o jną  rybo łów stw a  dla 
gospodarki ogólnonarodowej.

Społeczeństwo nasze do tych
czas tra k to w a ło  rybo łów stw o  
odrobinę po macoszemu. R ybak 
dostarczał w ie le  ry b  i  w ie :e 
m alow niczych tem atów  do re 
portaży; ry b a k  w  o fic ja ln ych  
przem ów ieniach „s ta ł na ru b ie 
ży“  i  „b y ł po dw a liną “ , ale nie 
w ie lu  z nas w iedzia ło , ja k ie  ten 
ryb a k  ma trudnośc i ł  k ło p o ty  i 
ja k  w łaśc iw ie  żyje.

Is tn ia ła  zaledw ie ga rs tka  za
palonych p ion ie rów  ryb o łó w 
stwa, garstka  ludz i, w idzącycn 
w  rybo łó w s tw ie  ważny, jakże 
w ażny problem . I  ta  garstka 
w łaśnie zasied liła  n a jd a le j w 
m orze w ysun ię te  cype lk i rybac 
k ich  w si, da ła pierwsze k u try ,  
łodzie i  sieci. Ta garstka ludz i, 
walcząc z obojętnością spo łe
czeństwa, zalewem b iu ro k ra tycz  
nych pa p ie rków  i  sam ym  ry b a 
k iem  nawet, sp raw ia ła  to, że 
ry b y  jednak m ie liśm y i  że przed 
naszym rybo łów stw em  zaczęły 
się zarysowywać' ja k  na jw sp a 
nialsze perspektyw y.

Martwe „kuterskie" duszo
Wiele, wiele przeszkód jest 

jednak jeszcze do pokonania, 
bo na przykład...

Według statystyk Utnę je w 
Polsce 360 kutrów. Trzysta 

■sześćdziesiąt? To nie tak mało. 
Niestety, na połowy w  tej chwl 
li w y p ły w a  z tych trzystu sześć
dziesięciu tylko  sto sześćdzie
s ią t. '

Pozostałe — to  k u t ry  uszko
dzone, „m a rtw e  dusze“ , prężące 
ty lk o  dum nie swe kad łu by  w 
d ro b n iu tk ich  cy frach  sta tystyk. 
Przypuszczam, że w  na jb liższym  
czasie zostaną napraw ione i wy 
p łyną z w ody sta tystycznej na 
w ody m orskie. Już w  te j c h w i
l i  można bez stoczni i  bez więK 
szych nak ładów  finansow yc li 
zw iększyć liczbę w y p ły w a ją 
cych na po łow y k u tró w  o czte
ry .

Dlaczego kntry 
nie wypływają?

Od pięciu miesięcy w  basenie 
portowym stoją cztery daleko
morskie kutry. Dalmor, przed

sięb iorstw o po łow ów  da leko
m orsk ich  tw ie rdz i, że do w y 
puszczania się na d a le k ie , m orza 
są za małe. D a lm or zostaw ił je  
w ięc w  basenie do dyspozycji 
M in is te rs tw a Żeglugi. Stara się 
o n ie  A rka , Państwowe Przed
sięb iorstw o K u tro w e , chcąc je 
wykorzystać' do po łow ów  b a ł
tyck ich . Ód . p ięc ip  m iesięcy 
A rk a  stara się i  nic... M in is te r
stwo A rce k u tró w  n ie  p rzydz ie 
la. I  k u t ry  w  basenie, stoją. I  
ubezpieczenia za k u try  trzeba 
płacić. I  k u t ry  się niszczą...

A  tymczasem przeszkolone za 
log i rybackie , czekając na : m ie j 
Scs na pokładzie, próżnu ją. A 
tymczasem każdy z k u tró w  
m óg łby z łow ić  około 50 ton ryb  
miesięcznie. Proszę tę  p ięćdz ie
s ią t ton  przemnożyć przez czte 
ry , bo k u tró w  jest cztery, i  póź 
n ie j przez pięć, bo pięć m iesięoy 
czekają, a w y jd z ie  wcale ładna 
sumka s tra t poniesionych przez 
Państwo.

Prócz tego na zm iłow anie cze

k a  siedem w ra k ó w  ty p u  K F K . 
nada jących się do po łow ów  da
lekom orskich  i  n ie  w ym aga ją 
cych ta k  znów w ie lk ieg o  re inon 
tu. Podobno nie ma na nie  k re 
dytów . Czyż próżnujące i n ie
zniszczone k u t ry  n ie  m og łyby 
zarobić na rem ont w raków ?

O organizacji połowów
A  teraz te 160 żyw ych  dusz, 

c z y li: k u tró w  pracujących.. Nie. 
są one jeszcze n ieste ty w ła śc i
w ie  eksploatowane (m yślę w  tej 
c h w ili o k u tra ch  p ry w a tn y c h  i 
k u tra c h  drobnych spó łdz ie lń ’-, 
n ie  o k u tra ch  A rk i,  k tó re  dzię
k i  w łaśc iw e j eksp loatac ji i  ko
o rd yna c ji p racy osiągają dobre 
w y n ik i) .

Rybacy je d n i d iu g im , w  oba
w ie  przed konku renc ją  nie zdra 
dzają m ie jsc po łowu, ryba cy  na 
oślep szukają łow isk . Jedną z 
bardzie j palących potrzeb rybo 
łów stw a jes t stw orzenie w łaśc: 
w e j o rgan izacji po łow ów . Nale
żałoby za każdym  razem, każae 
m u k u tro w i w ytyczać w łaściw ą

trasę, tak, aby nie by ło  n ieprzy 
jem nych  m om entów  kon ku re n 
c ji, aby nie by ło  ludzi, w raca
jących do po rtu  z pustym i sie
ciam i.

I  w  tym  w łaśnie leży sedno 
rzeczy. Dotychczas po łow y ogra 
n iczało się do terenów  G łębi 
G dańskie j, w  k tó re j w  tym  ro 
k u  na p rzyk ład  by ło  bardzo nie
w ie le  ryb . Po prostu  ry b y  prze 
n ios ły  się do innego łowiska. 
R ybak nie posiadający mapy ry  
backie j i  n ie  o trzym u jący żad
nych wskazówek przyjeżdżał 
n ie jednokro tn ie  z G łęb i z pusty 
mi, sieciam i, bo jąc się na c h y b ił 
t r a f i ł  wyjeżdżać gdzieś w  inne 
okolice, n ie  w iedząc naw e t w ła 
ściw ie, gdzie m a wyjeżdżać. Zu 
życie kuti*a, zużycie godzin pra 
cy, zużycie rop y  na fto w e j i... pu  
sta sieć. To w ie lk ie , naprawdę 
w ie lk ie  niedbalstw o.

Is tn ie je  paląca potrzeba oprą 
cowania m apy m orsk ie j, zbada 
nia ło w isk  i  dna. Konieczność 
założenia w  portach ryback ich  
tab lic , in fo rm u ją cych  ryb a kó w  
o w yn ika ch  po łow ów  w  poszczę 
gó lnych łow iskach. Konieczność 
stworzenia s ilnych  baz rybac
k ich  w  zaniedbanych dotąd pal
tach Kołobrzegu, D arłow a i  S w i 
noujścia. Bo m ając dobre bazy 
ryb a k  z chęcią w y p ły n ie  poza 
Głębię, do k tó re j s iłą  na w yku  
jest przyw iązany.

Co robi laboratorium 
rybackie?

To jeszcze nie wszystko. N a
kazem c h w ili jest z a o p a trz e n i 
k u tró w  w  echo - sondy, p rzy 
rządy pomagające do w y k ry w a 
n ia  leżących na dnie morza w ra  
kó w  z czasów w o jny . Bo te 
szczątki sam olotów, kad łu by  
s ta tków  1 n ie w yp a ły  m in  kosz
tu ją  przecię tn ie ryba ka  około 
siedemdziesięciu tys ięcy z ło tych 
rocznie, drze o n ie  bow iem  sie
c i i  rozb ija  k u try .

Dziwne, że is tn ie jąca  już ;d  
k ilkudz ies ięc iu  la t  szacowna In  
s ty tu c ja : La bo ra to riu m  R ybac
kie, do te j p o ry  tych w szystk ich  
zagadnień szczegółowo nie oprą 
cowała. Z a trud n ia  przecież oko
ło dw udziestu naukowców . P o 
dobno od niedawna dwa s ta tk i 
badawcze La bo ra to riu m  szuka
ją  now ych łow isk , może n ied łu 
go i  jakaś mapa z tego pow sta
nie. No, le p ie j późno, n iż nigdy.

W ym ien iłam  ty lk o  parę, mo
że na jw ażn ie jszych ryback ich  
bolączek. Jest ich  w ięcej, o w ie  
le w ięcej. M yślę, że ty m  naj
w ażnie jszym  uda się w  n ie d łu 
g im  czasie zapobiec. P am ię ta j
my, że rybak ma w  tym  ro k u  
dostarczyć P aństw u 62 i  pól ty 
siąca ton ryto. Pam iętajm y, Jak 
konieczny dla naszych órganlz- 
mów jest fosfór i  Jak bardzo ry
by łatają domowa budżety.

DOM RODZINNY FRYDERYKA CHOPINA«

'Pamiątkowa tablica w jednym s pokojów domu w Żela
zowej Woli głosi: „Tu urodził się Fryderyk Chopin, 

tż  łuty 18X0 n '

Niem ieccy strze lcy  i  au tom atam i w d a r li się 
na raafe da le j, ale za trzym a ły  ich k a ra b in y  m a- 
fizynowe. Jak  zawsze, trudn o  by ło  po jąć coś
ko lw ie k , ale wszyscy ro b il i to  w łaśnie, co trze- 
ba; n ie  by ło  w  ty m  an i p o ryw u  nam iętności, 
ani w igo ru , jeno tó zacie trzew ien ie o lbrzym iego 
zmęczenia i  w ie lk ieg o  napięcia w o li, k tó ra  pod
trzym yw a ła  ba ta lion  od pierwszego dn ia  b itw y . M i-  
na iew  m ia ł tw arzą  złą, tw a rd ą ; n ieogolony —  w y 
daw a ł s,:ę starszy o la ł  dwadzieścia; w y c ie rt po licz
k i ręką i  krzycza ł do te le fonu : „Szesnaście czoł
gów "....... M essery-’ n,a'd p ra w ym  skrzyd łom ...“  Jó
zef nie m yś la ł o n iczym  — an i o Raisie, an i o S ta- 
l!ngradz'e . Późnie j n ie  m óg ł sobie przypom nieć, 
k iedy u ją ł k a ra b in  m aszynowy, k ie d y  został zab ity  
Z aw ia ł ow, i  że k rzycza ł do s ierżanta K oro lew a: 
„K om u n iśc i naprzód!...”

Nastąpiła cisza, d ługo wyczek wana i uciąż liw a  
cisza p ierw szych chw il, gdy przychodzą do p rzy to 
m ności ludzie, ziemia, pow ietrze. Józef podszedł do 
Sza powałowa: 
f —  Co z ręką?

—  Bo on, paskudni ro z b ił stanow isko pozorne. 
W idzę —  idz ie  na nas, przeciągnąłem  ka ra b in —

Józef in ó w ił do M ina jew a : 
i —  Ja go o rękę —  kość ma rozbitą, *  en o czoł
gu. Trzeba na nowo podpisać, podpiszemy obaj —  
dlaczego zw leka ją  z odznaczeniem? K to  ja k  kto, 
ale Szapowałow zasłużył... 
i M in a je w  uśm iechnął się nagle:
|  t -  Ty o ręku, cn o czołgu... Wles* ,« tych szko

pów nia taki a znów głuptasy, pawnia naprawtię
Jesteśmy wariatam i. X ple m y jedni —  « Roma
nowskiego, wszędsrf«.- Raczej n i*  zobaczą Stalin
gradu... . ■

— Jeżeli tak będzie dalej, to za tydzień potoczą 
się z powrotem.».

Sądzili, te to —  koniec, jeszcze k ilka  takich dni 
i  nadejdzie kres. A  tymczasem bitw a dopiero się 
rozpalała.

R O Z D Z IA Ł  P IĄ T Y

Raisa odczytywała sobie list Józefa 1 za każdym  
razem po dojściu do słów „koniecznie nadeślij fo
tografię” uśmiechała Się z zakłopotaniem. N ie po
zna... Spojrzała w  lusterko, jak  gdyby chcąc spraw
dzić,czy podobna jest do dawnej. Nie, nie kijowska 
już, zupełnie inna —  spod Rżewa.

Odnalazła Józefa. Co za szczęście!.... Szła lasem 
i  uśmiechała się, a las był wypiękniony — czerwo
ny, złoty. W  tym  zatrzymała się —  przypomniała 
sobie to wszystko, o czym już od dawna zabroniła 
sobie przypominać: K ijów , za szałą głośno wzdy
cha mama, Ala w  zielonej sukience 2  la lką  Maszą, 
z wielbłądizikiem —  ,jmój w ielb łąd”... Raisa jeszcze 
się uśmiechała a w  oczach m iała łzy —  pierwsze 
w  ciągu całego roku. „Sierżant Raisa A lper, uczest
nik zlotu snajperów"— Chciałaby zaraz teraz zoba
czyć Józefa, przytulić głowę do jego piersi, nic nie 
mówić, tylko  długo, bardzo długo płakać.

Znów odczytała króciutki Met. Józef nie dał znać, 
fdzta jest —  nlo wolno, ale Raisa wiedziała, ie  ma
jor Kalużnyj pojechał w  stronę Stalingradu. „Tu  
panują teraz tego rodzaju okoliczności, ie  trudno  
się aku,pić”_. Mcźłfwe, ie  został zabity, podczas, 
kiedy liat byt w  drodze... Odnaleźć —  żeby od razu 
utracić.. Cói za pesymizm! Że niby jak  pod Stalin
gradem, to muszą koniecznie zabić! Józef nie taki, 
ieby tracić ducha. M a tn i roćwiłai „Josek to ot*

Leónefe, Jasek jest moeny'V. Biedna mama, co oni
z nią zrobili?.., Józef p fee , te  rozumie wszystko, 
ale nie może wyobrazić sobt® mnie z karabinem. 
A czyż ja  sama umiałam to sobie wyobrazić?... 
czytałam „Zegnaj, moja broni" i ryczałam, m ówi
łam W aluni: „Mężczyźni to wariaci, strzelać do lu
ttai”...

M arząc o dostaniu się do batalionu ni szczycie?!, 
Ra:sa nie rozumiała, co to oznacza, wyczuwała 
tylko, że życie przenosi się z jeszcze ożywionego 
Kres zeza tiku  na pola i  do lasów, w  teiny nieznany 
świat, nazywany przez Połońskiego „teatrem dzia
łań wojennych’.’ Po trafieniu  do szpitala Raisa po
święciła się pracy, cieszyła aię: oto jestem potrze
bna... Myślała wówczas: wkrótce zwyciężymy, spot
kamy s’ę z Józefem, wszystko będzie inaczej, on 
mnie zrozumie, więcej dam z siebie Aluei __ w y 
doroślałam, w idziałam  życie.. M yślała o dniu ju 
trzejszym ja k  o święcie, na dźwięk słów „kiedy 
wojna aię skończy”, mocniej uderzało serce, m aja
czyły się aleja z kasztanami, cicha muzyka, woda 
dnlepmwa, cisza.

I  oto ndszedł tamten okropny dzień: „Wojska na
sze opuściły miasto K ijó w ”. Raisa wykonywała 
wszystko jak poprzednio, nakładała opatrunki, po
cieszała rarmych, wyróżniała się sumiennością, 
uprzejmością: n ik t nie domyślał się, że poza tym  
uśmiechem, życzliwością, poza przykrytym i długi
m i rzęsami, oczami nie ma n!« oprócz chłodu 
i śmierci.

Stali pod Rcsrtowecn. Wicher etekal w  twarze
tw ardym  śniegiem. Przywieziono rannych. Raisa 
po raz pierwszy zobaczyła Niemców. Czyżbym ich 
również m iała pielęgnować?... Tydzień temu przy
szła z K ijow a kobieta, opowiadała: „Zabija li w  Ba
bim Jarze... Dzieci również..." Być może właśnie 
ten zabił A lę?.,
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Dsstee szcże&oly wyidsin 
Fratra — Warszawa

W  W arszawie obradowała I I I  
K on ferencja  W spólnej K om is ji 
M iędzynarodowego W yścigu Ko 
larskiego Praga. — Warszawo 
W  obradach w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le „Rudeho P ra - 
va“ , S ekcji K o la rsk ie j COS, 
„T ry b u n y  L u d u “ , RSW „P ra 
sa“ , Polskiego Zy/iązku K o 
larskiego i  G łównego U - 
rzędu K u ltu ry  Fizycznej. W o- 
s ta tn im  dn iu  obrad odbyła się w 
redakc ji „T ry b u n y  L u d u “  kon - 
fe rencja  prasowa, na k tó rą  zo - 
s ta li zaproszeni dziennikarze 
czechosłowaccy: red. V o lf i M ar 
tinek  oraz dziennikarze polscy.

Na kon fe ren c ji zapoznano o -  
becnych z w yn ik ie m  obrad Kon 
fe renć ji W spólnej K om is ji.

W yścig Praga — Warszawa 
odbędzie się d e fin ity w n ie  w 
dniach 1-—  9 m aja. Celem w yś
cigu jest podkreśleń-e, hiśtę>wcż 
nych dat: 1 m a ja  — Św ięto P ra 
cy, 5 m a ja  —  rocznica oswobo - 
dzenia sto licy Czechosłowacji 
przez A rm ię  Radziecką i  9 m aja 
— św ięto zwycięstwa nad fa  - 
szyzmem.

O rgan iza torzy zaprosili 11 
państw  do wzięcia udzia łu  w  
wyścigu.

Zmiana trasy wyScigu
W yścig rozegrany będzie, ja k  

już  podawaliśm y, w  csm iu e ta 
pach, z ty m  jednak, że trasa e - 
tapu M oraw ska O strava — K a 
tow ice u leg ła  zm ianie. Zawód - 
n icy  z M oraw sk ie j O stravy nie 
pojadą przez Cieszyn, ja k  u - 
przednio podawaliśm y, a przez 
Bogum in, C ha łupki, R ybn ik, Ra 
ciborz, G liw ice , Zabrze do K a 
tow ic. W  ten sposób um ożliw i 
się obejrzenie wyścigu w ’elu ro 
bo tn ikom , gdyż zawodnicy prze
jadą przez na jw iększe skupiska 
robotnicze na Śląsku.

D ługość etapu M ła w s k a  O - 
strava —  K atow ice  w ynosi 143 
km.

Zarów no K o m ite t w  W arsza
wie, ja k  i K o m ite t w  Pradze do 
kona ły  ju ż  objazdu trasy w yśc i. 
gu, sporządzając dokładne je j 
szkica i  opisy. Trasę na terenie 
Polski ob jechał prezes P ZK ol. 
G ołęb iow ski z delegatem  M in i -  
sterstwa K om u n ikac ji. Stan 
dróg, k tó ry m i pojadą zawodni - 
cy, w  po rów nan iu  z rok iem  u ’oie 
g łym  u leg ł znacznej popraw ie.

Wszyscy zaw odnicy i  osoby u - 
czestniczące w  w yścigu zostaną 
ubezpieczone od w ypadku  i  od
powiedzialności' cyw iln e j zarów 
no w  Polsce, ja k  1 w  Czechosło - 
w acji.

8.G00 kalorii dla każdego 
zawodnika

Na kon fe ren c ji został ostatecz 
nie zatw ierdzony jad łosp is dla 
zawodników. W yżyw ienie za -

w odn ika składać się będzie zŚ
śniadania, obiadu, ko lac ji, torby 
żywnościowej oraz ja d ła  otrzy
manego na punkcie żyw nościo
wym . W yżyw ienie zaw odnik* 
wynosić będzie 8.000 ka lo rii.

Obóz kondycyjny w Wiś!®
W  celu należytego przygotow

ywania ko la rzy  po lskich do wyś
cigu, G U K F  zorganizuje obóz 
kondycy jny w  W iśle w  dniach 
26.I I I  — 23.IV.

Wszyscy zawodnicy powołani 
do reprezentacji muszą do dnia
8 m arca dożyć dokum enty po -  
trzebne do za ła tw ien ia  fo rm a l
ności paszportowych.

O rgan iza torzy wyścigu dołożą 
wszelkich starań, by  wyścig ten 
w ypad ł ja k  na jlep ie j. Innowacją 
będzie uruchom ienie podczas 
Wyścigu dwóch rad iostac ji sa
mochodowych, k tó re  będą n a « 
dawać wiadom ości z trasy i  i n 
form ow ać publiczność o prze -  
biegu wyścigu.

Mecz piiki rowerowej 
Polska — CSR

W  dn iu  zakończenia wyścigu,
9 m a ja  p ro je k tu je  się urządze
nie na stad ion ie  W P w  Warsza
w ie m iędzypaństwowego meczu 
p iłk i row erow ej Polska —  Cze -  
chosłowacja. Sport ten stosun
kow o m ało znany jes t w  Polsce, 
tym  n iem n ie j jednak na Śląsku 
prow adzi się ju ż  tre n in g i za - 
w odn ików , przew idzianych do 
reprezentacji, tak, że należy się 
spodziewać, iż  godnie reprezen
tować on i będą nasze Jjarwy na 
rodowe w  spotkaniu z "mistrzem 
św iata w  piłce row erow ej —- 
Czechosłowacją.

Pamiątkowa oftenaka 
wyścigu

Również w  celu uśw ietn ienia 
wyścigu organ izatorzy wydadzą 
pam iątkow ą odznakę wyścigu. 
Na p ro je k t te j odznaki zostały 
ogłoszone dwa konkursy: jeden 
w  Polsce, d ru g i w  Czechoslowa. 
oj i. K on ku rsy  w y w o ła ły  w ie l
k ie  zainteresowanie, o czym 
świadczy duża ilość nadesłanych 
p ro jektów . Do redakc ji „T ry b u 
ny L u d u “  w p łynę ło  ponad 900 
p ro jek tów , do redakc ji „Rudeho 
P rava“  — około 250 prac. Sąd 
konkursow y nagrodził w  Polsco 
3 p ro je k ty , zaś w  Czechosłowa
c ji nagrodzono 2 prace.

Na K on fe ren c ji Wspólnej 
K o m is ji ustalono, że odznaka M 
dzie w ykonana według pro jektu  
polskiego.

Rozdanie nagród autorom  na
grodzonych p ro je k tó w  odbędzie 
się w  redakc ji „T ry b u n y  Ludu“  
v/ poniedziałek, dn ia 28 lutego 
br. o godz. 18.

Otwarcie ¡rawodéw o »Puchar Tatr«
Zakopane. (Od Speej. w ys łann ika ).
S ytuac ja  śnieżna w  Zakopanem 

w yg ląda ła  we w to re k  bardzo tra g i
cznie. W  godzinach popo łudn iow ych  
nastąp iło  znaczne ociep lenie, a w ie 
czorem  padał d robny  deszcz. Is tn ia 
ły  obaw y, że: p o k ryw a  śnieżna na 
tras ie  wyznaczonej na zawady u le 
gn ie zniszczeniu. W  środę rano b y 
ła p iękna słoneczna pogoda. O ka
zało się jedn ak , że trasa jes t w  da l
szym c iągu bardzo dobra. Pewne o- 
b lodzenie naw ie rzchn i skoczni na 
K ro k w i usuwane Jest za pomocą so
l i ,  k tó rą  syp ie  się w  ty c h  m ie j
scach, gdzie przypuszczaln ie będzie 
zeskok zaw odników .

O godzin ie  15 nastąp iło  o tw arc ie  
w ys ta w y  „S p o rt w  sztuce". W ysta
wa m ieśc i się w  gm achu M ie jsk ie j 
Rady N arodow e j i  zaw iera w ie le  
cennych i  p ię kn ych  eksponatów, któ 
re  w zb u d z iły  w ie lk ie  zainteresowa
n ie  w  Zakopanem .

O tw arc ie  zawodów nastąp iło  o 
godz. 16. Już na godzinę przed o- 
tw are iem  na stad ion ie  P ZN  zgro
m a dz iły  się t łu m y  publiczności, k tó  
re  ca łkow ic ie  za p e łn iły  try b u n y . Sta 
d ion  udekorow ano Ragam i pm istw  
b io rących  udz ia ł w  zawodach.
_ P rzybyw a jące  d ru żyn y  u s ta w iły  

się na środku  stad ionu w  porządku 
a lfabe tycznym . Przed każdą d ru ż y 
ną s ta ł chorąży z flagą  państwowa. 
P ierwszą b y ła  ekipa B u łg a r ii, za 
n ią  Czechosłowacji. N ieste ty , je j 
zaw odn icy nie zdążyli p rzy jechać na 
o tw a rc ie  i  zam iast n a jliczn ie jsze j 
g ru p y  zagran icznych zaw odników , 
podczas uroczystości o tw a rc ia  s iało 
ty lk o  3 Czechów, k tó rz y  p rzy je ch a li 
w cześnie j. D a le j stała d rużyna F in 

la n d ii, ub rana w  barw ne, niebie
skie kostum y, za n ią  R um uni, do
skonale w yg ląd a jący  w  jednako
w ych  kożuszkach, wreszcie ekip* 
węgierska i  ja ko  osta tn ia — druży
na polska.

W  im ie n iu  Rządu R.P. otw orzy! 
zawody w ojew oda k ra ko w sk i tow 
a r Pasenkiew icz, k tó ry  zaznaczył, ż* 
zawody o „P u ch a r T a tr “  przyczy
n ią  się n ie w ą tp liw ie  do pogłębie
n ia p rzy ja źn i m iędzy m ło d ym i spor
tow cam i k ra jó w  zaprzyjaźnionych- 
N astępnie p rzem aw ia ł d y r . Kuch»1* 
k tó ry  w  Im ie n iu  spo rtu  dokonał O“ 
ilc ja ln e g o  o tw a rc ia  zawodów. PrżS[ 
dźw iękach hym nów  narodowych 
w szystk ich  państw , b io rących  ud z!»1 
w  zawodach, w ciągn ię to  f la g i naro
dowe na maszt. D efilada  d ru żyn  za
kończyła  uroczystość o tw a rc ia .

W godzinach w ieczo rnych  przyby
ła do Zakopanego drużyna czeska w 
p rzew idz ianym  składzie. Finowi«- 
k tó rz y  p rzy je ch a li o godz. 15 m i«11 
bardzo ciężką podróż m orską 1 •*  
zmęczeni.

W dn iu  dz is ie jszym  zostaną roze
grane pierwsze ko n ku re n c je  zawo
dów, a m ianow ic ie  b ieg kob ie t o* 
S k m , oraz b ieg mężczyzn na 1* 
km . Ta osta tn ia  kon ku ren c ja  JC”  
jednocześnie punktow ana ja ko  bie* 
o tw a rty  1 do ko m b in a c ji norw eski*)-

K ie ro w n ic tw o  zawodów otrzym a10 
w  dn iu  23 te legram  z ambasady 
choslow aćkie j następu jące j treść“  
„P rze sy ła m y najlepsze życzenia -<uI£ 
cesów zaw odnikom  M iędzynarodo
w ych  Zaw odów  o „P u ch a r T a tr - • 
N iech zawody te p rzyczyn ią  się “ 3 
zacieśnienia w spó łp racy narodów > 

(Z. Pall-)-

Zwycięstwo Innioiów w Poznaniu 
Poiska-Wępy ¡0:6

D rug ie  m iędzynarodow e spotka
nie p ięścia rskie  ju n io ró w  Polska — 
W ęgry, rozegrane w  Poznaniu, 
p rzyn ios ło  d rużyn ie  po lsk ie j zasłu
żone zw ycięstw o w  stosunku 10 : 6.

W y n ik i techniczne: w  wadze m u 
szej — L ie d tke  (Polska), po n a jła 
dn ie jsze j walce dn ia , pokona ł na 
p u n k ty  najlepszego pięściarza ze
społu w ęgierskiego Saszka; w  ko 
guc ie j — Brzózka (P) u le g ł na 
p u n k ty  ag rysyw n ie jszem u Neme - 
szowi; w  p ió rko w e j — K ruża  (P) 
zdobył p u n k ty  w a lkow erem , na sku 
tek nie dopuszczenia do w a lk i Sa- 
sza; (W ęgier odniósł w  W arszawie 
poważną ko n tu z ję  lu k u  b rw io w e 
go); w  le k k ie j — K u d ła c ik  (P), ma-

jąc przez w szystkie 3 rundy P1?*' 
wagę, odn iósł zw ycięstw o p u n k ty  
we nad Dudaszem; w pó łśredn ld  
— re ze rw ow y K upczyk  (P) znokau
to w a ł w  4S sek. V a lucha; w  śred
n ie j — P a liń sk i (P) p rzegra ł m in“  
m a ln ie  na p u n k ty  z Szabo; w  Pc* 
c iężk ie j — G nat (P) u leg ł Pn n ,~ 
n ie na p u n k ty  K ovacsow i; w  r l t 1'
k ie j — Kółeczko (P) znokautoW* 
w  d ru g im  s ta rc iu  Farekasza.

W r in g u  sędziow ali na zm l*B, 
M asłow ski (Polska) ł  Nagy (łV ę '  
g ry). P u n k to w a li; V a łecky (('z0" 
A o s ło w a c ja ), Eozsa (W ęgry) i  y<>'  
w akow sk i (Polska), w id zó w  Pon* °  
4.500.

Dwa zwycięstwa koszykarzy
czeskich z AZS—Warszawa

Na zaproszenie C e n tra li A Z S -ów  
w  Polsce, akadem icka reprezentacja  
P rag i Czeskiej rozegra ła w  Warsza
w ie  dw a mecze w  koszykówce z 3- 
kad om ikam i sto łecznym i.

We w lo re lt Czesi p o kona li zespól 
lig o w y  AZS w  stosunku 16:14 (6:6). 
B y ł to  Jeden z na jlepszych  meczów 
akadem ików  w arszaw skich. A kade
m ic y  g ra li z w ie lk im  poświęceniem  
i  am b ic ją , walcząc zacięcie o każdą

C ą. Na w yróżn iene zas łuży li: O- 
rwicz, P opio łek, D o b ru ck l i  Nl- 

OlAfkl, .... ■ -

P u n k ty  dla P rag i zdo by li: 
dracek 1 S ke rik  po 4, S u d op a r i 
cho po 3 oraz M a ły  2. D la AZS * 
P op ław sk i — 5, P opio łek — *> 
Biewicz 1 z. P op ław sk i — P° 2 
N ic m rk l — 1.

W środę akadem icka rep r® *f” i j r  
c ja  P rag i rozegra ła mecz z 
m ioką  reprezentac ją  Warszawy. 
ciężą Jąc w  stosunku 51:26. <38

Najlepszymi strzelcami w 
n ie  gości byli V ondracek (16) 1 
Ują (U).


